ku 
w = 
dx 
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Lwów 19 stycznia. 
Zmiana osób w ministerstwie handlu prze- 
szkodziła istotnie zawarciu układu, niebezpiecz- 
nego dla żywotnej sprawy galicyjskiej, której 
załatwienie ostateczne przekazał sejm Kołu pol- 
skiemu. 4 
Kwestja kolei transwersalnej była już tak 
dobrze jak ubitą. Radea nadworny Wittek, ma- 
jący przeważny wpływ w ministerstwie na spra- 
wy kolejowe, zdecydował się już był nietylko na 
projekt Rady zawiadowczej kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej, ale nawet formalnie uparł się przy 
nim tak dalece, iż omal nie przyszło do zatargu 
dyplomatycznego z reprezentantem Rumunji. Mi- 
nister Kremer zgadzał się na zdania wpływowe- 
go hofrata swojego, i już cały projekt gotowy 
miał przyjść na radę ministrów, gdy nastało 
rzesiłenie, które wprowadziło nowego ministra 
do urzędu i z nim powstrzymało zawarcie ukła- 
dów. P. Pino, jakkolwiek specjalnie nigdy się 
nie zajmował dotąd sprawami kolejowemi, będzie 
przypadkiem bliższe miał wyobrażenie o kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej. Projekt jej oparty na 
znanej ustawie o kolejach wicynalnych nie wy- 
magał nowej koncesji ustawodawczej, i tyczył 
się tylko wybudowania linji z Husiatyna do Sta- 


"nisławowa, tj. tylko jednej — wschodniej cząstki 


tej kolei, o którą Galicji chodzi w interesie 
stworzenia linji konkurencyjnej przez całą dłu- 
goé kraju. Kolej czerniowiecka nie wymagając 
żadnej subwencji zdołała ująć sobie sfery rządo- 
we ponętnemi swojemi ofertami. 

Szczęście jednak chciało, że komisarz ru- 
muński Balaceanu, mający z tvtułu linij rumuń- 
skich tej kolei gios, zrobił zastrzeżenie z po- 


wodu niektórych waruuków, dotyczących prze- naszym szkółkom wiejskim. Od czasu już dłuż-- 
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|ści parlanunturnej i wpływ niepospolity w radzie 
korony, ni” zrobili nie, a przyczynili się tylko do 
podwyższenią ciężarów. 


Reforma szkół ludowych. 
(Głos z kraju). 


Reformatorowie szkół ludowych najprzeró- 
żniejsze tworzą pomysły. Jedni krytykują plany 
nauk, zaprowadzone dopiero od lat czterech, u- 
suwaliby pewne przedmioty, a natomiast umie- 
szczali inne, bez uwagi czy takowe są odpowie- 
dnie dla umysłów nieletnich dziatek,i czy do u- 
dzielania owych przedmiotów znalazłyby się od- 
powiednie siły nauczycielskie. Drudzy znów cheą 
sześcioletni czas nauki zmniejszyć do lat czte- 
rech. Ci pragną wakacyj, ze względu na roboty 
w polu powiększyć do czterech miesięcy letnich, 
inni zaś projektują, aby dotychczasową niedziel- 
ną naukę powtarzania przenieść na dwa pól- 
dzionki w tygodniu itd. itd. Nie łatwą byłoby 
rzeczą przytoczyć na razie, lub streścić bodaj 
wszystkie owe pomysły, szkół ludowych się ty- 
czące, które temi czasy pojawiły się w rozmai- 
tych dziennikach. Nie jedne z nich brzmia na 
pozór dość racjonalnie; zdawaćby się nawet mo- 
gło, że wprowadzone w życie, błogie odniosłyby 
skutki. Nasuwa się atoli pytanie: czy wszyscy ci 
panowie wrzekomi reformatorowie brali pod ra- 
chubę istotny stan rzeczy, aby nie narazić się 
na zarzut, że strzelali na wiatr” — czy pomysły 
swoje przymierzali do egzystujących obecnie sto- 
sunków, że tak powiem, jak but do nogi. Mnie 
się zdaje, że nie. Przypatrzmy się jeno nieco 


trawą, bydlo zaczyna ryczeć niecierpliwie, dzia- 
twa wiejska pędzi je na pastwiska. 


Nakoniec, jak powiadają reformatorowie, ' 
przychodzą roboty polowe, mające być przeszko- | 
dą do nauki szkolnej, a które trwają aż do sa- 
mej jesieni. No i kiedyż właściwie ma się odbv- 
wać regularna po szkołach wiejskich nauka? aby | 
fundusze, które kraj łoży, „nie były marnowane, : 
aby dzieci ze szkółek istorną jakąś mogły odno-| 
sić korzyść. A weźmy nadto pod uwagę ogólną. 
prawie niechęć ludu w posyłaniu dzieci do szko- 
ły, tudzież silną w kraju przeciw szkołom rozwi- 
niętą agitację; także w końcu tę okoliczność, że 
nauczyciel wiejski ma w jednej sali różnego 
wieku dziatwę zgromadzoną razem, (la każdej 
klasy przeto częściowo tyłko czas swój poświę- 
ca. Wszystkie powyżej przytoczone niekorzystne 
warunki zmniejszają, jeśli nie do jednej trzeciej 
części, to z pewnością do połowy, sześcioletni 
|okres przepisany dla szkól ludowych, który też | 
uważamy jako niezbędne minimum. Ażeby omi- 
nąć choć w części owe przeszkody, które wszel- 
ki w szkółkach wiejskich tamują postęp, zdaniem 
naszem należałoby powziąć następujące postano- 
wienia: Ze względu na ostrość klimatu, tudzież 
biorąc pod uwagę, że perjodycznie w jesieni 
| grasują po wsiach epidemje dziecinne, kurs szkol- 
ny w szkołach wiejskich ma się rozpoczynać po 
ruskim nowym roku t. j. 15. stycznia, a kończyć 
| 1. listopada. Wakacje zamiast w miesiącach lipeu 
i sierpniu, mają trwać przez listopad, grudzień 
do 15. stycznia. Dzieci będące w latach szkol- 
nych od 6 do 12 roku, nie mogą być jeszcze u- 
żywane do robót polowych, a nauczyciel w dwóch 
letnich miesiącach zdołałby przy Szezerej chęci 
większe z dziatwą poczynić postępy, niźli w 


strzeni Husiatyn-Stanisławów. Przyszło tedy do|szego, a od kilku lat niestety z reguły, każdej | czterech miesiącach zimowych. Dla uniknięcia 


dłuższych zatargów z hofiatem Wittekiem, albo- 
wiem Balaceanu powołał się na wyraźne upowa- 
żnienie od swojego rządu, i obstawał energicznie 
rzy proteście przeciwko zamierzonym kontra- 
tom. Okoliczność ta, i grożący spór dyplonia- 
tyczny przyszedł naturalnie w pomoc reprezen- 
tantom Galicji w ministerstwie, gdzie p. Kremer 
uważał za swoje zadanie, stawić opór najnatu- 
ralniejszemu żądaniu Galicji. Ą 

Tagblatt wiedeński niepotrzebnie tylko mię- 
sza do tej sprawy nazwisko ministra Dunajew- 
skiego w sposób nienawistny. Nie wiadomo nam 
wprawdzie, jaki udział minister skarbu brał w 
tym sporze, ale to pewna, że jako stróż skarbu 
państwa, subwencjonującego kolej Lwowsko-Czer- 
niowiecką, miał w tem swoje uprawnione wotum, 
i nie mógł bez uwag przepuścić projektu, który 
ewentualnie w skutek swojej częściowości mógł 
wypaść na szkodę skarbu. Reprezentant rumuń- 
ski daleko mniej interesowany w całej tej spra- 
wie, również nie bez przyczyny stawił opozycję, 
a powody jego musiały być także natury finan- 
sowej. 

Teraz skoro się pomyślnie udało przeszko- 
dzić finalizacji aktu, który mógł na zawsze może 
pczrzebać myśl transwersalnej kolei galicyjskiej, 
obowiązkiem będzie posłów polskich CZUWAĆ nad 
tem dalej. Wymagania kraju na teraźniejszą 
sesję rajchsratową są tak skromne, że godzi 
się przynajmniej jedno z nich uzyskać, by za 
powrotem posłów nie powiedziano całkiem 
słusznie, iż mając pezeważny głos w łonie wiekszo- 


NIEWOLNICY NOWOCZESNI. 


Wolny przekład z niemicckiego 


przez 
H. Wilczyńską. 


((Ciąg dalszy) 
Rozdział siódmy. 
Życie niewolnicze. 

Dziecię leżało tak ciche i spokojne, jakby 
dopiero co usnęło. Długie rzęsy przysłaniały 
oczy znacznie już wklęsłe: na ustach był „jeszcze 
wyraz ostatniego kurezu, ostatniego cierpienia. 

Klara podniosła lekko chustkę białą i jękła 
boleśnie. Oto wszystko co zostało z jej pie- 
szczoszki najmilszej! Przyłożyła usta pałające 
gorączką do tej żółto bladej twarzyczki i uczuła 
to zimno, z niczem porównać się nie dające, zi- 
mno śmierci, zimno grobowe. Lbrała zwłoki w 
sukienkę z kokardami, na główkę z włoskami 
złotemi wcisnęła wianuszek darowany, i łkająe 
padła na kolana. 

Dzień po dniu, godzina po godzinie, przesu- 
wały się te dwa lata— od urodzenia do śmierci 
Hani — przed oczyma jej duszy zbolałej. Ciężkie 
to były czasy! W kilka dni po przyjściu na 
świat tego ostatniego dzieciątka, druga żona ojca, 
a matka Hani, umarła na gorączkę. W dziecku 
również leuwie tliła słaba życia iskierka. Było 
to w zimie, a w domu była bieda — może gor- 


sza niż teraz; gdyż Klara o wiele mniej za- 
rabiała. Jednak nie dała za wygranę. Tuliła 


niemowlę do łona, rozgrzewała je swoim odde- 
chem... i wyrwała ze szponów śmierci, którą wszy- 
scy za nieodwołalną uważali. Ileż nocy bezsen- 
nych przepędziła przy dziecka kołysce, ile tru- 
dów i mozołu poświęciła tej wątłej istotce, to 
chyba jej anioł stróż w niebie zapisał, bo ludzie 
na ziemi nie zdołaliby zliczyć i zapamiętać. 
Jak każda dusza szlachetna, tak i ona im wię- 
cej cierpiała, tem więcej przywiązywała się do 
dzieciny, będącej powodem tych cierpien. 

Dziecina zaezęła rosnąć i rozwijać się cudo- 
wnie. To była jej własność, jej szczęście całe! 
Nie raz bez tchu leciała na szóste piątro, by 
spytać tylko: A co tam dziecię. Czy spi, czy 
się bawi? 

I dziecię sercem za serce płaciło. 

Nikogo tak © ue nie ściskało rączkami za 


jesieni po wsiach grasują epidemiczne słabości 
u dzieci, jako to: odra, koklusz, szkawlatyna, 
przeważnie zaś dyfterja, do tego stopnia, że wiele 
szkół stoi zamkniętych, i albo w takowych z po- 
czątkiem kursu nauka wcale się nie rozpoczyna, 
albo też przez dłuższy przeciąg czasu jest prze- 
rwaną. Następnie nadchodzą słoty jesienne. Po 
wsiach nie ma trotuarów, po drogach tworzą się 
rozkale blotne nie do przebycia i bagna, w któ- 
rych można się i utopić, dzieciom więe podów- 
czas, zwłaszcza dalej mieszkającym, dostać się 
do szkoly jest niepodobieństwem. Wreszcie za- 
marza; śniegu nasypie nad miarę, wiatr potworzy 
zaspy wyżej chat sięgające, nastaną kilkunasto- 


pniowe mrozy —- dziatwa po większej części bez 
obuwia, bez należytego odzienia, a budynki szkol- 
ne, przeważnie lepianki, nie zaopatrzone dosta- 
tecznie, wieje ze wszech stron, ściany wewnątrz 
sali szkolnej okryją się szronem. Chcialbym, aby 
podówczas bezwzględny zwolennik przymusu 
szkolnego przyglądnął się osobiście: jak to bie- 
dactwo w koszulinie jednej, opasanej sznurkiem, 
podczas trzaskącego mrozu, sine całe i dzwoniąc 
zębami, brnie bosemi nożętami po śniegu i dąży 
do równie jak śnieg zimnego przybytku wiedzy, 
aby tam czerpać z tych skarbów i dobrodziejstw 
społeczeństwa, dawanych mu siłą mocą w podo- 
ny sposób. Z wiosną, gdy śniegi i lody taja, 
tworzą się roztopy, tudzież błota podobne jak w 
jesieni; znowu więc o dostaniu się do szkoly 
częstokroć i mowy nie ma. Następnie ziemia o- 
grzana ciepłemi promieniami słońca okrywa się 


nazywała Klary. f 

Raz poszła mama na próbę. Mróz był ostry. 
Hania bawiła się długo, długo z rodzeństwem, 
rozgrzała się mocno, a wtem na dziedzińcu coś 
zagralo. Ojciec biedny, pł 0 zadumany „lub 
w pracy zatopiony, ani uważał że raptem cicho 
się w koło niego zrobiło, i dzieci gdzieś się po- 
działy. Pobiegły na galerję patrzeć 2 gory na 
katarynkę. , A 

Gdy Klara wróciła nad wieczorem. Już jej 
nie powitała, nie wybiegła na przeciw niej ta- 
nia. Siedziała w kąciku z główką pałająca, z 
chrypką złowrogą, straszną — niby pianie koguta. 

Klara pobiegła po lekarza, poczciwego slar- 
ca, który nigdy biednym pomocy nie odmawiał, 
lecz ten potrząsł głową znacząco, rzucił Śmier- 
telnie bladej Klarze kilka słów zdawkowej po- 
ciechy, i zapisawszy coś odjechał. 

Stan pogorszał się z każdą godziną, Klara 
jednak wmawiała w siebie, że jeszcze się po- 
lepszy, że Bóg zrobi cud i odda jej zdrowa sio- 
stryczkę. Tak trudno uwierzyć w nieszczęście, 
od którego nam serce mrze z bolu. 

Po kilku godzinach dziecina już nie żyła. 

Rozpacz Kla:y była tem cięższą, że nie miała 
czasu zająć się pogrzebem. Widzieliśmy, jak mu- 
siała opiekować się nie tylko młodszem rodzeń- 
stwem, lecz nawet starym i niedołężnym ojcem. 
Widzieliśmy, jak zaniepokojona płaczem dzieci, 
wróciwszy z teatru, nie zatrzymala się ani na 
chwilę przy drogich zwłokach, bo tu serce ją 
przykuwało, tam zaś wzywał ciężki obowiązek. 
Dopiero gdy wszystkich nakarmila i dzieci uspi- 
ła, poszła za sercem 1 pozwoliła łzom płynąć 
do woli. ! 

W sercu Klary zrobiło się straszliwie pusto 
po śmierci Hani: droga życia snuła się dla niej 
cerni i bolu, 


odtąd pema „901 
odetehnienia, 


kwiatka, bez 
przyjemności. 

Wszystko to przez myśl Klary się przesu- 
nęło, gdy klęczała obok zwłok ukochanych. Nie 
sarkała przecież i jedno słówko skargi z ust jej 
nie wyszło. Łzy tylko świadezyły o jej bolu 
ciężkim, a usta szeptały cichą modlitwę, by jej 
Bóg jak dotąd użyczał sił i wytrwalości na cięż- 
kiej drodze obowiązków. 

Wzmocniona na duchu, przemywszy oczy zi- 
wna wodą, wróciła po chwili już zupelnie spo- 
kojna do pierwszej izdebki. 


a bez jednego 
bez najmniejszej 


szyję, jak Klarę ; dla nikogo nie miało równie 
słodkich uśmieszków i słówek pieszczotliwych, 
jak dla swojej mamy, gdyż nigdy inaczej nie 


| zbytniego w lecie gorąca, godziny szkolne mają 
jbyć rano od Tej do lej, a po południu od 4ej 
do 6ej. Nauka mogłaby się częściowo przy od- 
powiednieh warunkach odbywać także w polu 
lub w lesie, gdzie zwłaszcza dział przyrodniczy 
tudzież nauka poglądu z istotną dla dziatwy da- 
jlyby się udzielać korzyścią. 
, Podzielam zapatrywanie, że dotychczasowa 
ag nauka powtarzania jest nieodpowiednia, 
a głównie z tego powodu, że właściwie z male- 
mi wyjątkami, takowa ul” rozmaitych powodów 
nie weszła dotąd w życie i prawdopodobnie ni- 
gdy nie wejdzie. Nie podlega wątpliwości, że 
aby dzieci nie zapomniały ze szezętem tego, eo 
się w szkołe uczyły, iabv im się to wdrożyło w 
pamięć na całe życie, koniecznem jest, ażeby 
choć przez parę lat powtarzały brane w szkole 
przedmioty, tudzież jako już wiekiem starsze, 
LOC U sobie pewne na przyszłość potrze- 
ne 


e wiadomości, które pierwej dla umysłów 
dziecinnych mniej byly dostępne. Myśl, aby ta 
nauka miała być udzielaną w dwóch półdzion- 
kach w tygodniu, uważam jako całkiem niepra- 
+e ze względu na roboty gospodarcze w 
polu. 

Owoż życzyłbym sobie, aby dła młodzieży 
wiejskiej we wieku 12 do 15 lat, został zapro- 
wadzony dwumiesięczny kurs nauki codziennej 
przynajmniej po dwie godziny trwający, a to w 
miesiącach listopadzie i grudniu, gdy młodsza 
dziatwa mieć będzie wakacje, a wszelkie roboty 
polowe ustają. 


Ojciec także odłożył książkę na bok, zazna”, 
czywszy miejsce, w którem przestał tłumaczyć. 
Ze złożonemi na kolanach rękami, patrzył przed 
siebie zadumany. Klara nie czując się wcale 
spiącą, usiadła na przeciw niego. 

— Dziwna to książka — przemówił ojciec 
po chwili na stół wskazując. — Może być za- 
stosowana do Ameryki, szczególnie do tych oko- 
lie, w których dotąd istnieje niewolnictwo i han- 
del ludźmi. Jednak i na tamte stosunki wydaje 
mi się zbyt egzaliowaną; pisało ją pióro ckliwo 
sentymentalne. Czuć wszędzie przesadę. Dla 
czego atoli ta książka u nas tak popłaca, że księ- 
garze ze stu ludzi zatrudniają jej tłumaczeniem 
1 zasypują coraz nowemi wydaniami publiczności ; 
że poeci układają z jej treści sensacyjne 
dramata i czułe balady? Przypisuję to jedynie 
dziecinnemu zamiłowaniu naszego społeczeństw a 
do w.zystkiego co obce, i wyrafinowanemu okru- 
cieństwu, z jakiem lubujemy się w odczytywanie 
obrazów przerażających o czynach zbrodniczych, 
gdzieś za morzami popełnianych, a odwracamy 
się ze wstrętem od widoku nędzy i ucisku, bo 
temu zaradzić by wypadało, gdy tamte opisy 
tylko dreszcz sprawiają przyjemny. | 

zakończył na dziś rozmowę 7 eórką, poczem 
się udał „Na spoczynek. Klara pomogła mu się 
rozebrać 1 położyła starca do łóżka. Zmęczony i 
osłabiony, Stanem egzaltacji, w którą był popadł 
dzis wieczór przy tłumaczeniu książki, ledwie 
mógł się na nogach utrzymać, a 

Było to jej trzecie, stare dziecko! 

Może też Bóg zeszle i Klarze sen pokrze- 
piający, tak jej potrzebny po trudach i wraże- 
niach dnia tego; My Zaś przeniesiemy się do 
następnego rozdziału. 


Osmy rozdział. 
Artur, 

Musiało być okolo dziesiątej, Młody człowiek, 
którego zjawienie się było tak nicspodziane, 
choć widocznie dobrze przyjęte — gdy mu Klara 
delikatnie drzwi przed nosem zamknęła, puścił 
się ulicą, ku śródmieściu zdążając. 

Zadumany, rozmarzony, szedł powoli, jak 
ten, komu wcale nie pilno, 

Dom, jak wiemy, stał na odległem przedmie- 
ściu. Ulice kręciły się w różne gzygzaki. Często 
był tylko parkan lub kawał muru, z po za któ- 
rego Światło fantastyczne rzucała latarnia na 
„murze zatknięta, oświetlając suche drzew konary 
za murem—a drogę przed idącym. 

Gdzie niegdzie przecinał kanał ulice. Stąpa- 


"gowej egzamin. 


Godziny szkolne wedle uznania stosunków | 
miejscowych, mogą się odbywać we dnie, lub) 
wieczorem. 


Po skończonym kursie winien się odbywać) 
pod przewodnictwem członka Rady szkolnej okrę- | 


Nauczyciele, którzy w tych kursach z poru- | 
czoną im młodzieżą należyte okażą postępy w 
naukach, wiuni mieć prawo do zapomogi wkwo- 
cie 50 złr. 

Oto jest mój projekt, który poważam się ni- 
niejszem oddać szanownej ankiecie szkolnej pod 
światłą rozwagę. Zdzisław Onyszkiewicz. 


Sprawy gmin 1 powiatów. 


skiego i hr. Edmunda Dzieduszyckiego miłą zgoś 
dę z kurją posiadłości mniejszych, a gdy ofiaro- 
wanej godności marszałka powiatowego od wszy- 
stkieh grup p. Michał Czajkowski z Zyrawy nie 
przyjął, na tegoż wniosek wybrano marszałkiem 
powiatu p. Józefa Wornickiego, właściciela dóbr 
Lachowie,, zastępcą tegoż p. Michała Czajkow- 
skiego z Zyrawy właściciela dóbr, do Wydziału 
powiatowego weszli pp. Kazimierz Winnicki, ks. 
dziekan Chomiński, ks. proboszcz Łopatyński, p. 
Manasterski i p. Tomasz Jaworski. Tylko jeden 
z trzech radnych izraelitów oświadczył po za 
Radą, że oni z tej zgody z Rusinami nie są za- 
dowolnieni, podając za przyczynę, że wtenczas 
gdy partje są w zgodzie, oni stają się niepo- 


ię b gdy przeciwnie w sporach jedna i druga 


partja ich potrzebuje, i stara się niemi posiłko- 


| wać. To ma być ich polityką. 


Te:rnów 15-go stycznia. 


r (Koniec wyborów 
gminnych). 


W aniu 17 bm. dokonane zostały 


[wybory do tarnowskiej Rady miejskiej z kurji 


II. a dzisiaj z kurji I. 

Tak jak w kurji III. zwyciężyło stronnictwo 
przeciwne klice magistratuałnej, tak znowu w 
kurji IL. utrzymała się w zupełności listą stron- 
nietwa magistratualnego. 

W kurji pierwszej utrzymała się znowu lista 
stronnictwa przeciwnego partji' magistratualnej z 
wyjątkiem dwóch osobistości. 

Że jednak obiedwie listy dla II. i I. koła 
miały pięciu kandydatów wspólnych, przeto wobec 
tego rezultatu w przyszłej Radzie miejskiej będą 
miały obydwa stronuiectwa prawie zupełną równość 
głosów. 
| Wynik wyborów do rady miejskiej musimy 
uważać, jako stanowczo niekorzystny — raz ze 
względu, że przy stawianiu kandydatur w jednym 
i drugim obozie nie uwzględniano przedmiotowo 
użyteczności kandydata dla sprawy publicznej, leez 
jego osobistą przychylność dla jednego lub dru- 
giego obozu, w skutek czego wiele bardzo een- 
nych sił nie weszło do Rady gminnej, a natomiast 
wchodzą do tejże osobistości nieobznajomione 
z biegiem spraw i wnoszące do nich remini- 
sceneje dawnych zapasów stronniczych i dla tego 
nie możemy się spodziewać, żeby przy takim 
składzie stronnictw przyszła Rada miejska coś 
skutecznego w interesie dobra ogólnego zdziałać 
mogła. 

Warunki bowiem miasta Tarnowa są trudne, 
wymagałyby bardzo spokojnego i bezstronuego 
zbadania wzajemnych ustępstw w wyborze Środ- 
ków i ich skutecznego załatwienia. 

Takiego spokojnego i przedmiotowego tra- 
ktowania spraw z dotychczasowego doświadcze- 
nia spodziewać się nie możemy, gdyż jak dotąd 
w tarnowskich stosunkach autonomicznych popie- 
ranie lub opozycja nie robią się dla przedmioto- 
wej sprawy, lecz w interesie koterji; w skutek 
czego upadają nawet najlepsze projekta li tylko 
z przyczyny, że ich inicjatywa wychodzi ze 
stronnictwa przeciwnego. 

Jestto świadectwem tylko niedojrzałości 
politycznej, zakrawającej na dziecinną zabawę, na 
zasadniczą przekorę, której ofiarą pada interes 
publiczny. 


Z Żydaczow:. Dnia 11. bm. ukonstytuo- 
wała się nareszcie Rada powiatowa żydaczowska, 


nie po mostkach drewnianych wywoływało glu- 
che echa wśród ciszy nocnej. Był to labirynt, z 
którym trzeba było obeznać się dokładnie, by 
nie zabłądzić. Wprawdzie prowadziła jeszcze inna 
droga do miasta, jednak Artur wybierał zawsze 
tę krętą, lubując się w efektach niezwykłych, 
wywoływanych bądż starą wieżycą, która mu 
nagle drogę zastępywała, z głową ubraną w 
szlafmicę ze śniegu, bądź narożnikiem domu, 
który; przez! zakręt ulicy przez pół był jasny, 
gdy druga połowa tonęła w ciemnościach. 

Wkrótce znalazł się samotny nasz przecho- 
dzień na wielkim rynku owocowym, tworzącym 
najstarszą część miasta. Tu stało kilka domów 
przechodnich, które łączyły z sobą różne ulice, 
zbliżając o połowę przestrzeń pomiędzy niemi. 
W tem tu miejscu rodzaj tunelu sklepionego, 
łączącego z sobą budynki, stanowił przejście z 
jednej w drugą ulicę. 

Były to dwa budynki potężne, zogromnemi 
bramami, kilkoma obszernemi dziedzińcami i 
owym sklepionym tunelem, który po pod jeden 
z tych domów przechodził. W samym tunelu 
były mocne drzwi zkraty żelaznej, z po za któ- 
rej widać było wschody kamienne, prowadzące 
do restauracji, a zarazem domu gościnnego. 
Był to unikat w swoim rodzaju, stek rozmal- 
tych katarynkarzy, śpiewaków ulicznych, właści: 
cieli ciekawych skrzyneczek,  improwizatorów, 
którzy gawiedzi opowiadali straszne bajki o 
rozbójnikach, harfinistek i tym podobnego mo- 
tłochu, który znajdował tu schronienie i skromny 
wprawdzie, ale nader tani posiłek. O paszporta 
i papiery wcale tu nie pytano, a gospodarz tego | 
zakładu dobroczynnego, pan Scharfer, uchodził 
za człowieka nader rezolutnego. Utrzymywano 
po cichu, że nie tylko potrafił często winną har- 
finistkę wyrwać ze szpon polieji, lecz udawało 
mu się nawet, usuwać na czas dłuższy rozmaite 
indywidua z pod bacznego oka śledzącej za nimi 
policji. 

Bądź jak bądź, owa oberża „pod lisem“ wy- 
glądała bardzo malowniczo, i niejednokrotnie | 
była eksploatowaną przez artystów, przenoszących 
na płótno obrazki z życia wielkomiejskiego. 

Wszystkiego tu mieli na wybór. Ruiny sta- 
rego klasztoru, kawał wieży, o oknach dziwnej 
konstrukcji, ganek sk!epiony, a do tego często 
bardzo ładne harfinistki, które można było w 
oknie posadzić, i obrazek rodzajowy, wcale ma- 
lowniczy, był gotów. 

Młody człowiek, którego śledzimy, przeszedł 
ciemny i ponury dziedziniec i zatrzymał się za- 
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ZIEMIE POLSKIE. 


Poznań. W miejsce zmarłego hr. Kaźmierza 

Potulickiego z Potulic, odbędzie się w okręgu 
wyborczym noteckim, składającym się z powia- 
tów: bydgoskiego, inowrocławskiego, szubińskie- 
go, wyrzyskiego, chodzieskiego i czarnkowskiego 
dnia 51. bm., wybór nowego członka Izby panów 
z kurji większej własności ziemskiej, zostającej 
| dłużej aniżeli lat 50 w posiadaniu tychże samych 
rodzin. Chociaż w powiatach, z których się składa 
okręg wyborczy notecki, dużo dóbr przeszło już 
w ręce niemieckie, liczba jeduak zostających od 
lat 50 w posiadaniu rodzin polskich jest dotąd 
jeszcze większą od liczby takich samych dóbr 
w rękach niemieckich. Dlatego wybory członków 
Izby panów były w tych powiatach dotąd Pola- 
kom zapewnione. Oprócz śp. hr. Potulickiego, w 
którego miejsce nowy członek ma teraz być wy- 
branym, zasiada dotąd w Izbie panów, jako 
drugi reprezentant tego okręgu Ignacy hr. Bniń- 
ski z Samostrzela. Nie wątpimy więc, że jeśli 
żaden z wyborców polskich obowiązku swego nie 
zamiedba, wyjdzie i tym razem Polak z urny 
wyborczej. 

Koło polskie w Berlinie wybrało do komisji 
parlaraentarnej na miesiąc bieżący dawniejszych 
członków tejże komisji pp. dr. Szumana, Magdziń- 
skiego i Kantaka, zastępcami pp. Stablewskiego 
i St. Chłapowskiego. W naradach nad ordynacją 
powiatową postanowiło Koło polskie wziąć udział, 
a wybrani w sejmie do komisji ordynacji powia- 
towej z Polaków pp.: Chłapowski, Magdziński i 
Szuman, odebrali stosowne instrukcje co do sta- 
nowiska, jakie w niej zająć mają. Postanowiło 
też Koło polskie poprzeć wniosek Windhorsta, 
„aby udzielanie Sakramentów św. i odprawianie 
mszy św. nie podlegało przepisom ustaw majo- 
wych z r! 1678 i 74, tudzież ustawy z 22. kwie= 
tnia 1874. 

j 
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Sprawy z»gramiezne. 


Paryż 15. stycznia. Bohaterem doby obe- 
obecnej w Paryżu jest niezawodnie świeżo przy- 
„były z deportacji członek komuny Trinquet. 
| Wszystkie dzienniki nim się tylko zajmują, 


|zawierając za inicjatywą p. Michała Czajkow-. Trinquet urodził się 1835 r. i był aż do roku 
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dumany u wejścia do ganku sklepionego. Silny 
blask latarni był jakby wciśnięty w to wązkie 
przejście. Na dziedziniec zaledwie kilka promy- 
ków się wykradało, odsłaniając z nienacka to 
gzyms nad bramą wchodową pięknie rzeźbiony, 
to okno z szybami kolorowemi, fub kawał fanta- 
stycznie wystającego muru. Nasyciwszy oczy tym 
malowniczym efektem światła i cieni chciał już 
odejść, ydy nagle klucz zagrzytał w drzwiach 
żelaznych, a na wschodach kamiennych dały się 
słyszeć kroki szybko na dół zstępujące. Ponie- 
waż nie zawsze można było wiedzieć na jaki 
gatunek towarzystwa natrafi się w tym domu, 
więc młody człowiek poczekał przez chwilę w 
cieniu, by raczej mieć tych ludzi przed sobą niżć 
za plecami. Musiał atoli pozostać w ukryciu 
dłużej niż zamyślał. gdyż dwaj mężczyżni, któ- 
rych teraz w pełaem świetlć zobaczył, stanęli 
obok kraty otwartej, zajęci, o ile się zdawało, 
bardzo ważną rozmową. 

Jednym z nich był sam pan Scharfer, wysoki, 
dobrze zbudowany mężczyzna, w kubraku popie- 
latym i zwykłej domowej czapce na głowie. 
Rysy jego Silnie markowane, zdradzały determi- 
nację i wolę nieugiętą. Kto raz widział tę fizjo 
nomję, nie mógł jej nigdy zapomnieć i potrafiłby 
umiejąc rysować, przenieść ją na papier kilkoma 
sztrychami. Długi, prosty nos, usta szerokie, zawsze 
się śmiejące, czarny szorstki włos na głowie i 
taka sama, wiecznie rozburzona broda — oto 
główne znamiona gospodarza z restauracji „pod 
lisem*, Mężczyzna, obok niego stojący miał ua 
ramionach wielki płaszcz, bandyekim zwany, 
zwykły fileowy okrągły kapelusz, mocno na oczy 
wsunięty, a płaszczem owinął się tak staranuie 
po samą brodę, że mu ledwie kawałek wystawał 
nosa. 

Obydwaj ci ludzi byli Arturowi zupełnie 
obojętni, i już chciał minąć ich, bv wyjść na 
ulicę, gdy wtem nieznajomy, płaszczem owi- 
nięty mężczyzna przemówił głośniej, uderzające 
niecierpliwie po bucie elegancką laseezką, którą 
trzyma! w ręku. Dzwięk jego głosu uderzył mło- 
dego czlowieka i zwrócił całą jego uwagę. 

— Ona musi ztąd się oddalić —- 1: vwił nie- 
znajomy tonem dobitnym i stanowe y:u. — I to 
nie później jak jutro. Cóż to znowu? Od pół 
roku zaopatrzono ją w potrzebne papiery 1... w 
gotówkę. Nie dam się przecież tak haniebnie 
oszukiwać ! 

— A ona święcie na to liczyła — wtrącił 
gospodarz — że pan raczysz i iym razem jej 
dopomódz. Dia tego ośmielilem s; wulzić para 


2 


1865 spokojnym i pracowitym szewcem. Naraz 
rzucił się w wir życia publicznego, został agita- 
torem ludowym i jako taki przeprowadził kan- 
dydaturę Rocheforta w okręgr Póre Lachaise ; 
wymowa jego zapalała tłumy 1 gromadziła pod 
sztandarem redaktora Latarni ludzi od warszta- 
tu. Z wypłynięciem Kocheforta wypłynął na 
wierzch także Trinquet, a gdy nastały dnie ko- 
muny, został 6770 głosami wybrany członkiem 
wydziału ogólnego. bezpieczeństwa, prezydował 
w sądzie, który ierował wyroki na nieprzyjaciół 
komuny, przy czem odznaczał się względnem 
umiarkowaniem. Sąd wojenny w Wersalu ska- 
zał go na karę śmierci, Thiers go ułaskawił i 
wysłał do Nowej Kaledoniji. i 

Reporter Goulois odwiedził wczoraj Trinque- 
ta i znalazł go w kółku rodzinnem, przegląda- 
jącego gazety, ożywionego i wesołego. W rozmo- 
wie kładł nacisk na to, że pragnie przeprowa- 
dzić rewolucją nie gwałtownemi środkami, lecz 
z pomocą prasy, wolności stowarzyszeń i głoso- 
wania. Przytaczamy tutaj wielce charaktery- 
styczny dyalog. 

— Sądzisz pan, że Clómenceau tego same- 
go chce, co pan? — Tak jest, kocham i powa- 
żam go bardzo. Przeprowadził on bardzo zręcznie 
kampanja amnestyjną. A Rochefort? 
Rochefort jest jednym z moich najdawniejszych 
przyjaciół, pióro jego nicocenione oddało usługi 
naszej sprawie. — A Henryk Maret? — Czło: 
wiek godzien podziwienia; jest praktycznym i 
odda niezawodnie rewolucji usługi. — Do wa- 
szego stronnictwa należy także Feliks Pyat... 
Obywatel Trinquet uśmiechnął się: — Dobry 
człowiek, lecz nie ma do niczego Szezęścia. — 
A Ludwika Michel? — Pełna poświęcenia, lecz 
zanadto egzaltowana. Zdaje mi się, że jej coś 
brakuje. Nie przyniosła sprawie rewolucyjnej 
żadnych korzyści. — Przed pańskim powrotem 
mówiono, że przy przyszłych wyborach wystąpisz 
jako kandydat przeciwko Gambecie. Nie 
wspominano mi jeszcze 0 tem. Na cóżby się 
zresztą zdało występować przeciw niemu. Oni 
bez tego zostanie wybranym w dawniejszym 
swym okręgu (w Belleville), choć tylko słabą 
większością. — Dla czego tak wściekle występu- 
jecie przeciw Gambecie ? — On bowiem jest 
autokratą a my autonomistami. — Nie wierzysz 
pan w dyktaturę Gambetty? — Nie. Zna on 
zanadto dobrze dzisiejszą Francją, aby mógł ży- 
wić podobną ambicją. — Pańskie stronnictwo 
przecież także mu podsuwa takie zamiary. — 
Jest to po prostu manewr stronnictwa. — Jakie 
są pańskie przekonania? — Jestem materjalistą. 
Nie przeszkadza mi to jednak stać w obronie 
rodziny, jak ona dzisiaj istnieje. Chciałbym ją 
tylko podnieść za pomocą instytucji rozwo- 
dów (') 

Berlin 16. stycznia. Wniosek posła Wind- 
horsta, złożony już do laski marszałkowskiej, jak 
donosiliśmy, zajmuje bardzo żywo parlamentarne 
koła. Z różnych stron uznają, że wniosek zawie- 
ra żądania, których odrzucenie nie dałoby się 
pogodzić z wykonywaniem wolności religijnej, 
poręczonej przez konstytucję. Czy jednakże n- 
znanie to będzie miało w następstwie przyjęcie 
wniosku posła Windhorsta, to naturalnie rzecz 
inna. Co się tyczy stanowiska rządu, to przy ob. 
radach nad etatem ministerstwa wyznań oświad- 
czył p. Puttkamer, że wniosek tego rodzaju zro- 
biłby iluzorycznem nstawodawstwo majowe i dla- 
tego rząd nie może go przyjąć. Być może, pisze 
Germania, że następnie przyszedł minister Putt- 
kammer do przekonania, iż mylnem było jego 
zapatrywanie pierwotne. Co się tyczy zapatry- 
wań i stanowiska kanclerza do kwestyj kościel- 
no-politycznych, to obecnie nic pewnego nie wia- 
domo. Jeżeli jednak wnioskować można z oświad- 
czeń i planów rządu w przeszłym roku, oraz o- 
świadczeń samego kanclerza, wątpić należy, aby 
był przychylnym wnioskowi posła Windhorsta. 
W takich warunkach byłoby zadaniem zachowa- 
wczego stronnictwa zmusić rząd do wejścia na 
drogę, któraby doprowadziła do religijnego po- 
| Ek ANC a 
aż tutaj. Nie jest ona zresztą bezużyteczną. To 
djabeł, nie dziewczyna. 

— Prawda — bąknął drugi pod nosem — 
ale znana, aż nadto tu znana! 

— Bah! — odrzekł gospodarz. — Na to 
znajdziemy sposoby, choćby ją wszystkiemi 
szczuto psami! 0Q co zakład, że jutro poda się 
na guwernantkę fraucuską, i pan pierwszy jej 
nie poznasz. Ja radzę, żeby ją zatrzymać. Qd- 
kąd Lizeta przepadła, doprawdy że nam braknie 
kogoś podobnego. Chryste Panie! Przy pierw- 
szym większym interesie moglibyśmy znaleść 
się w niemałym kłopocie. 

, — Ależ to niepodobna — ona pod żadnym 
warunkiem zostąć nie może! — zawołał męż- 
Gzyzna w paeen niecierpliwie, — Damy jej 
najlepszą rekomendację i niech się uda naprzy- 
kład do B..., bo tu nie da się użyć.. byłaby za- 
Badto «dpm 

m Choć kilka dni jeszcze! — prosił wy- 
trwale gospodarz. — Pomów pan z nim mądre 
słówko... 

— Z kim? 

,— No! z nim — szepnął gospodarż taje- 
mniczo, oglądając się trwożliwie na wszystkie 
strony. 

, — E! z nim nie łatwa sprawa — mruknął 
nieznajomy. — Nudzić go zresztą taką drobno- 
stką! Mam ja dla niego sprawy ważniejsze... 

— Ależ ja o tę łaskę błagam serdecznie — 
nastawał gospodarz. — Kiedyś wyświadczy mu 
się Za to znowu jakąś przysługę. 

— Jesteście doprawdy niezbyci — odparł 
tamten wzruszając ramionami. — Niech leci na 
złamanie karku! Wierzcie mi, że tak będzie 
najlepiej. | 

— Ja już tak prawie.. jak przyrzekłem. 

- — No wreszcie, pal djąble! Spytam go; 
jeżeli jednak powtórzy rozkąz, by natychmiast 
wyjeżdżała, życzę wam nie zatrzymywać i nie 
przechowywać jej cichaczem u siebie. 

— Przeciw jego rozkazowi? A niech mię 
Chrystus Pan zachowa od tego! — Przy tych sło- 
wach cofnął się o krok przerażony. — Człowiek 
mądry po szkodzie. Nie chcę ja przez całe moje 
życie wchodzić jemu w arogę. 

-— Potrafi być srogim, to prawda — rzekł 
z uśmiechem drugi, podnosząc do góry płaszcz, 
który mu się zsunął z ramion. — A teraz do- 
branoc! Nie zapomnijcie znaków i adresu. Zre- 
Bztą jestem dla wszystkich niewidzialny. 

— Już ja dobrze pamiętam ! — odrzekł go- 
Bpodarz. — Ulica Snieżna, numer ośmdziesiąty 
i e:warty, 

— Dobrze! — reucil mu jesżcze nietnajomy, 
pocśćm oddalił się spiesznie, (G d n) 


koju i uspokoiła umysły blisko trzeciej ezęści 
ludności Niemiec. Zdaje się też, że stronnictwo 
zachowawcze czuje dobrze, iż nie wolno mu od- 
rzucać pure wniosku Windhorsta, lecz uchwalić 
rezolucję wzywającą rząd do przyspieszenia re- 
wizji ustaw majowych. Dzisiaj już tyle pewna — 
tak pisze dalej Germania — że pewna część 
konserwatystów głosować będzie za wnioskiem 
p. Windhorsta, bo przeważna część zachowawcze- 
go stronnietwa powitała go z wielką sympatją. 
Nie można jednakże mimo to spodziewać się, aby 
zachowawcze stronnictwo w zwartych szeregach 
głosowało za powyższym wnioskiem i zadowolni 
się pewno wniesieniem rezolucji, nie wymierzo- 
nej wprost przeciw rządowi, a równocześnie do- 
kumentującej dobrą wolę dla katolików. Ludność 
katolicka przecież — tak kończy (ermana — 
tyle już nasłuchała się przyrzeczeń i obietnic, że 
nareszcie chciałaby widzieć fakta, a nie słyszeć 
znowu słów i frazesów. Zdaniem też naszem, 
chwila obecna jest najstósowniejszą właśnie do 
okazania swej samodzielności wohec rządu przez 
zachowawcze stronnictwo. 

Przeciw projektowi podatku za niesłużenie 
w wojsku, którym zajmuje Się obecnie plenum 
rady związkowej i który przedłożonym będzie 
przyszłej sesji parlamentu, występuje w krótszym 
artykule National Zły. Zdaniem pomienionego li- 
beralnego organu jest służba wojskowa osobistym 
obowiązkiem, do którego spełnienia każdy gotów 
być powinien. Kto jednakże nie może spełnić 
tego obowiazku, chociażby chciał jak najchętniej, 
tego żadną miarą nie można pociągnąć za to do 
pieniężnych ofiar. To też projekt podobnego po- 
datku narusza istotę osobistego obowiązku, jeżeli 
zań żąda się pieniężnego ekwiwalentu. Nie tylko 
bowiem służba wojskowa jest obowiązkiem oso- 
bistym, jaki każdy poddany niemieckiego pań- 
stwa spełnić powinien, ale całe nasze życie pu- 
bliczne opartem jest na systemie honorowych u- 
rzędów. Tu należą obowiązki opiekuństwa, za- 
siadania w sądach przysięgłych i ławniczych, w 
reprezentacji miejskiej i urzędach gminnych — 
wszystkie te urzędy wymagają wielkich ofiar nie 
tylko pod względem czasu, ale i pieniędzy, któ- 
rych nikt nie likwiduje. Nieraz i to niejeden 
chętnieby zapłacił 500 marek za zwolnienie go 
na pewien czas od sądów przysięgłych, a jednakże 
prawo nie pozwn!a na to. Zkądżeżtedv ma pań- 
stwo prawo żądać, aby płacono mu za to, że dla 
różnych powodów nie można zadośćuczynić obo- 
wiązkowi służenia w wojsku ? Niejeden służyłby 
bardzo chętnie i cóż winien za to, że go natura 
zbyt słabo uposażyła w siły fizyczne? Jakiem 
prawem można od niego wymagać jeszcze ofiar 
pieniężnych ? 

W sprawie żydowskiej piszą z Norymbergi, 
że bawarskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
obawiając się, aby ruch antisemieki w Berlinie 
nie rozszerzył się także po Bawarji, nakazało 
swym organom podwładnym zwracać pilną uwa- 
gę na odnośne stosunki w kraju i w danym ra- 
zie użyć prawnych środków do stłumienia zawią- 
zującego się ruchu w samym zarodzie. 


Z za Oceanu. 


Jeszcze o uroczystościach rocznicy listopa dowej 
L J 


W Cincinnati. 

Mała tamtejsza gromadka Polaków uroczy- 
stowała z czcią należną. 

Rano nabożeństwo żałobne i mowa ks. Way- 
mana.. Wieczorem w sali posiedzeń biesiada 
Tow. Kościuszki i św. Stanisława. Prezydował 
ob. Euge:.usz Schmit, a mowcami byli pp. Ka- 
rol Zieliński, który jako chłopiec 12 letni był 
świadkiem nocy listopadowej, i Michał Sze- 
nichrowiez, żołnierz z r. 1863. Organizatorami 
obchodu byli pp. M. Czerwiński i Schmitt. Spie- 
wy nie mało przyczyniły się do uroczystości, któ- 
rej wszystkie pisma miejscowe pospieszyły zło- 
żyć nznanie. 

W San Antonio, Tex. 

Mszą św. żałobną celebrował ks. Wojciech 
Pelezar z Częstohowy, a mowę kazał ks. pro- 
boszcz Stan. Wojciechowski. 

Wieczorem zgromadzenie w sali gustownie 
przystrojonej przez ob. Mulezyńskiego. Przewo- 
dniczył proboszcz, moweą angielskim był dr. 
Whielay; ks. hr. Władysław Tyszkiewicz z św. 
Jadwigi mówił o Skrzyneckim, a aptekarz Oryń- 
ski powiedział reprymendę Szlązakom, że nie- 
dość są Polakami. Byłto pierwszy polski wy- 
stęp. 

W W Grand Rapids, Mich. 

Uroczystość odbyła się w poprzednią nie- 
dzielę, w sali „Tushen Hall“. Chwała inicjatywy 
należy się Tow. narodowemu. Gospodarzem był 
ob. J. Przygodziński, mowcami byli ob. Głów- 
czyński, ob. Lipezyński, żołnierz z oddziału hr. 
Young de Blankenheim w r. 1868, i ob. Sławni- 
kowski. Odśpiewano pieśni „Z dymem pożarów,“ 
„Boże coś Polskę,“ 1 „Hej nam hej do koni." 


KRONIKA. 


Lwów 19. stycznia, 

Medale pamiątkowe, bite na uczczenie ro- 
cznicy listopadowej, dają naszym prenumeratorom 
powód do nieustannych reklumacyj. Owóż jesteśmy 
upoważnieni w imienia komitetu donieść, że wszyscy 
ci, którzy zaprenumerowali ów medal, odebrać go 
mogą tam, gdzie złożyli prenumeratę. Administracje: 
Dz. Pol, Graz. Nar. i Tygodnia już otrzymały od- 
powiednią liczbę tych inedalów, celem doręczenia ich 
swolm przedpłacicielom — po odbiór więc takowych 
zgłosić się należy do odnośnych administracyj, Ró- 
wnocześnie p. Bełza uprasza nas o doniesienie, że 
wszyscy ci, którzy na jego ręce złożyli przedpłatę 
na medal pamiątkowy, odebrać go sobie mogą w Ad- 
ministracji Dziennika Polskiego. 

Konkurs municypalnośc! lwowskiej, 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza niniej- 
szem konkurs do wnoszenia ofert na wynajęcie po- 
mieszkania potrzebnego na umieszczenie jednej ze 
szkół ludowych miejskich w jednym z domów śród- 
mieścia lub do tegoż przylegających placów i ulic. 
Pomieszkanie ma obejmować lokalności mogące po- 
mieścić przynajmniej 6 klas, każda na 70 do 80 
uczniów, kancelarję, pokój konferencyjny i gabinet 
na przybory naukowe i mieszkanie dla stróża szkol- 
nego. Oferty mają być zaopatrzone planem domu, 
w którym się ofiarowane pomieszkanie znajduje, 
książeczką podatkową i wyciągiem tabularnym a 
przynajmniej tabularnym dowodem teraźniejszego 
stanu własności i posiadania, O warunkach najmu 
nośna zasięgnąć wiadomości w departamencie VIII. 
Magistratu lwowskiego, Tarmin wnoszenia ofert 
trwa do 31. marca 18841 r, 


DZIENNIK POLSKI 


Sanna ściele sie wyśmienicie 


Od dzisiejszego imi, które w ostatnich czasach zapisane zostały, nie- 


rana mróz, który przed dwoma dniami dochodził je- | poślednie miejsce zajmuje książka wydana przez nie- 


szcze do 13 stopni Ra. sfrlzowal 
śnieg gęsty i suchy zapowiada doskonałą szlichtadę. 

Album dla Zrgrzebia wydane staraniem 
„Koła literackiego we Lwowie“ doznaje niebywałe- 
go powodzenia Sami księgarze lwowscy zakupili 
dotąd 400 egz a Warszawa w pierwszej chwili u 
kazania się tego Albumu zażądała odrazu egz. 300. 
Jest więc nadzieja, że piękna ta publikacja wkrót- 
ce rozejdzie się w zupełności —- przyczy: iając się 
do otarcia niejednej lzy naszych dalekich braci Wy- 
danie albumu pod względem typograficznym przyno- 
si zaszczyt polskiej sztuce drukarskiej i pięknie 
świadczy o Drukarni Związkowej w której zostało 
wykonane. — Cena „Albumu* dla Zagrzebia wy- 
nosi 1 złr. 50 ct, a nabyć go można we wszystkich 
księgarniach, 

Drugi i ostatał koncert Jozefa Wieniaw- 
skiego odbędzie się w piątek 21. bm. o godz. 7 
wieczorem w sali ratuszowej. Program tego koncer- 
tu jest następujący: Część I. 1) Szubert. Fautazja, 
op. 15 C-dur: a) Allegro i Adagio „Der Wanderer; 
b) Scherzo i Finale con fuga. 2) a) Scarlatti. „Pa- 
storale“ E-moll; b) Chopin. „Etude“ up. 25, N. 11. 
5) Chopin. a) Nocturno G-dur: b) Polonez Fis-moll; 
©) Tarantella. Część II. 4) Wieniawski. a) Drugie 
Impromptu F-dur: b) Mazurek op. 28, N. 7%; c) Etu- 
de koncertowa. 5) a) Schumann. Warjacje F-moll: 
b) Liszt, „Soirces de Vienne“ Valse caprice Szuberta 
A-dur, 6) Mendelson. Marsz weselny i Taniec Klfów 
ze „Snu letniej nocy* układu Liszta. — Biletów 
nabyć można w księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 
a w dniu koncertu przy kasie. 

Koło literackie we Lwowie odbedzie naj- 
bliższe swoje a z kolei XTX, posiedzenie w piątek, 
dnia 21. stycznia 1881 r. o godzinie 6, wiuczorem 
w kasynie miejskiem. Na porządku dziennym: Pan 
Aureli Urbański odczyta swój dramat w 1 akcie 
pod tyt. „Na poddaszu“. Pan Jan Amborski zda 
sprawę z najnowszego utworu Wiktora Hugo pod 
tyt. „Lane“, poczem nastąpi wybór nowych człou- 
ków. 

Dr. No wick), niestrndzony promotor Towarzy- 
stwa rybackiego, którego zaslugi na polu zarybiania 
naszych rzek i stawów są godne najwdzięczniejsze- 
go uznania, wydał świeżo w Krakowie ciekawą bro- 
szurę p t. „Ryby i wody Galicji pod względem 
rybactwa krajowego”. 

Benefis zasłużonej i wzorowej artystki sceny 
naszej, wiernej jej losom i kolejom „usque ad fi- 
nem* pani Anieli Aszperger, odbędzie się w 
piątek t. j. dnia 21. b. m. Na dzień ten wybrala 
beneficjantka „Noc św. Bartłomieja” Lindnera. 

Posiedzenie rady miejekiej odbędzie się 
we czwartek dnia 20. styczńia o godzinie U. wie 
czorem., 

Kontrola sp'su ludn: ci miasta Lwowa, 
zostanie dzis nad wieczorem ukończoną. Jutro po- 
damy rezultat, 

Książki szkolne, Rada szkolna krajowa po- 
ieciła do użytku szkolnego w szkołach z językiem 
wykładowym polskim dla dzieci wyznania mojżeszo- 
wego książkę p. n. „Elementarz hebrajski podług 
Rudolfa Fuchsa, opracował Nehemjasz Landes, We 
Lwowie 1880.* 

Książkę p. n. „Przykłady do tłumaczenia z ję- 
zyka łacińskiego na polski i z polskiego na łaciń- 
ski. Ułożył dr Zygiuunt Samolewicz. Część I. Na 
klasę I. Wydanie drugie 186) we Lwowie. Nakła- 
dem Towarzystwa pedagogicznego. Drukiem I. Związ 
kowej drukarni. (Cena S( et.)  policzona w poczet 
książek dozwolonych do użytku szkolnego w niższych 
klasach gimnazjalnych. 

Książkę p. n. „Julja Selingerowa. Geografja 
powszechna dla szkół publicznych (wydziałowych) i 
zakładów prywatnych. Wydanie drogie skrócone i 
poprawione Cena 90 ct. W Tarnopolu. Nakladem 
autorki. Drukiem Józefa Pawłowskiego 1650* pole- 
conv dla szkól wydziałowych. 

Towarzystwo dla usunięcie żebractwa 
od dnia 1. do 15. bm. rozdzieliło pomiędzy ubogich 
6571 kubków herbaty z mlekiem i tyleż porcyj po 
200 gramów chleba, 460 obiadów w taniej kuchni 
i 754 obiadów w klasztorze OO. Franciszkanów. — 
Ziużytkowano na ten cel 450 litrów mleka, 119 kil. 
cukru i 6 k. herbaty, Obdzielono w przecięciu dzien- 
nie 4356 osób. Gdy obecnie liczba ubogich wzrosła 
do 5U( dziennie, Towarzystwo odzywa się do ofiar- 
ności mieszkańców z prośbą o poparcie celów Tow. 
przez liczne przystąpienie do tegoż. Biuro Towarz. 
znajduje się przy ulicy Ormiańskiej pod 1 18, dla 
ofiarodawców otwarte od godz. 2 3 z południa co- 
dziennie. 

Przywilej, Ministerstwo handlu w porozumie- 
niu z król, węgierskiem ministerstwem dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu udzieliło Rob.-Jak. Giilcherowi, 
inżynierowi i fabrykantowi maszyn w Białej, wyłą- 
czny przywilej na poprawną maszynę dynatno-elektry- 
czną na rok jeden. 

Mianowania. Rada szkolna kraj mianowała 
rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych : Jana 
Schrama w Grywałdzie. Franciszka Płaczka w Nie- 
połomicach, Aleksandra Petrykę w Tuligłowach, Ja- 
na Eoymana w Przeworsku i Józefa Turasża w 
Hruszowie, 

Los dyetarjusze, Dnia 17. bm. wieczorem 
odhyto się u Drehera w Wiedniu walne zgromadze- 
nie uyotarjuszów, w którem uczestniczyło około 400 
osób. Celem zgromadzenia było obmyślenie środków 
dla polepszenia opłakanego bytu tych Parjasów bin 
rowych. Przewoduiczący komitetu oświadczył, że nu- 
miestnictwo nie zatwierdziło statutu stowarzyszenia 
zapomogowego dyurnistów, z powodu, że zawierał 
on przyrzeczenia finansowe wprost niewykonalne. — 
Przedłożono tedy nowy statut, — W dalszym toku 
dyskusji zażądano wśród burzliwych oklasków zgro- 
madzenia, aby tytuł „dyetarjusz* został zamieniony 
na „urzędnik pomocniczy.“ Jeden z mowców dowiódł, 
że w służbie państwowej znajdują się dyurniści po- 
bierający dzienuej płacy dwadzieścia centów! 
Ziądano następnie, aby dyetarvjnszom pełniącym czyn- 
ność urzędników, dozwolono ubiegać się o posady 
tychże podobnie jak wysłnżonym podolicerom i aby 
wydawano im dekrety, których konieczność ivden z 
mowców uzasadniał w następujący sposób: „W czasie 
spisu ludności stałem koło wyrobnika , posiadającego 
książeczkę służbową. Ja natomiast nie miałem czem 
się wykazać, i gdybym nie był znany osobiście je- 
dnemu z członków komisji, stałbym tam jako włó- 
częga!* — Gdy zbliżała się godz. 10 zgromadzeni 
opuścili spiesznie salę; biedacy obawiali się zapłacić 
tzw. „szpery.* 

Zap sk: pedagoga. Taką samą wartość jak 
diament pomiędzy drogiemi kamieniami, ma według 
zapatrywań naszych dobra książke pedagogiczna po- 
między dziełami z dziedziny literatury ojczystej, al- 
bowiem wykazuje ona sposoby i Środki, za pomocą 
których należy młode pokolenie, tj. dzieci nasze, pro- 
wadgió, aby stały się poclechą rodziców i dobrymi 
„obywatelami kraju, Pomiędzy dziełami pedagogiczne» 


znacznie — «| zmordowanego pracownika p. Edmunda Gergowicza, 


nauczyciela szkoły ludowej im. Konarskiego we Lwo- 
wie p. t. „Zapiski pedagoga“, a którą troskliwie 
przejrzeliśmy. — Nie jeden ojciec, nie jedna matka, 
jak również i nie jeden kraj narzeka na dzieci, iż 
nie są takiemi jakby życzyć należało. Gdzież szu- 
kać przyczyny tego zwichnięcia- u młodzieży? Oto 
w wychowaniu. Szanowny wydawca „Zapisków pe- 
dagoga* postąpił w ułożeniu tego dzieła na sposób 
pracującej pszczółki, która sama z siebie nie potra- 
fiłaby nam sporządzić i dostarczyć miodu, gdyby nie 
było kwiatów, z których słodki sok wysysa. Ona to 
latając od kwiatka do kwiatka, pracowicie zbiera to 
co jest najpotrzebniejszego, wytwarzając nieocenioną 
słodycz. Tak również i autor postępuje w sprawie 
ułożenia swego dziełka, i cytuje prace poważnych 
autorów, z których zestawił treściwie najlepsze za- 
sady i pewniki wychowania, uzupełniając takowe 
własuemi spostrzeżeniami. My z naszej strony po- 
lecamy powyższą książkę i radzibyśmy widzieć ta- 
kową w domu każdej rodziny i w bibliotece każdej 
szkoły, a to z tego powodu, że nie każda rodzina i 
nie każdy nauczyciel może kupić dzieło obszernicj- 
sze, jak również nie każdy z nich ma czas na stu- 
djowanie pracy rozleglejszej treści i wydobywanie 
z nich prawd i zasad zawartych w powyższem 
dzielku. 

Wyciąg z raporta policji z dnia 18 sty- 
cznia. Skradziono pani M K z otwartego pomie- 
szkania 2 płaszcze damskie, zarękawek piźmakowy, 
suknię flanelrwą w paski niebieskie i chustkę włó- 
czkową; pari O. z kuchni 1 2 ul. Krakowska 2 
kołdry jedwabne i I tybetową  Woźnicy H. Z. z 
wozu na ul. Żółkiewskiej płaszcz z siwego sukna. 
Panu B. z wozu 8 do 10.000 korków z etykietą 
firmy p. Baczewskiego a pani C. K z kieszeni pla- 
szcza pugilares z kwotą 3 złr. 50 ct, kartkę za- 
stawniczą. —= Kolman Selzer lat 60 liczący wyro- 
bnik powiesił się dnia 18 b m. w komórce pod 1 
T ul. Starotandetna, przyczyną sumubójstwa miał być 
brak środków do życia. 

Teatr. Dziś w środę duia 19, stycznia pe raz 
drugi: „Gapie w mułości* (Les Jocrisses de I amour) 
koniedja w 3. aktach z francuskiegu Teodora Barriera. 


Kraków 18. stycznia. Wyższy sąd krajowy 
w Krakowie wpisał dr. Henryka Wąsikiewicza w listę 
obrońców w sprawach karnych, 

Krakowska Izba handlowo-przemysłowa wybrała 
na r. 1551 pouownie i jednomyślnie Teod, Baranow- 
skiego prezesem, a Juljusza-Augusta Johna wice» 
prezesem. 

w Ś -iątnikach-Górnych pod Krakowem 
odbjł się dnia 10. bm. bal na dochód ochotniczej 
straży ogniowej i przyniósł czystego dochodu 65 zł. 

Prz myśl iť. stycznia, Dziś umarł w 73 ro- 
ku życią znany i szanowany ogólnie notarjusz tutej- 
szy śp. Wincenty Longchamps, żołnierz Zr. 
1831, z bitnych szeregów legji Nadwiślańskiej, wię- 
zień stanu z r. 1546 i 1868, którego patrjotyzm i 
życie czyste a pełne tych cichych cnót i zasług, któ- 
re jednają sobie również ciche, ale za to głębokie 
uznanie, było wzorem dla młodszego pokolenia. Po- 
grzeb zasłużonego starca odbędzie się we czwartek, 
na który wybiera się znaczna liczba mieszkańców 
naszego miasta i okolicy. Żywot tego imęża jak i 
całej jego zacnej rodziny, znanej w kraju z nieska- 
lanego patrjotyzmu, był jednym szeregiem prac i po 
święceń dla kraju, które składają się na wymowny 
wieniec zasługi, zdobiący pamięć nieboszczyka. Krzep 
kiego tego Starca widzieliśmy na obchodzie jubileu- 
szowym we Lwowie, gdy wzruszony wśród ogólnych 
oklasków, odbierał medal pamiątkowy. Czyż nan 
wówczas mogło przyjść na myśl, że w niespełna dwa 
miesiące wykreślimy go z listy żyjących! Lecz choć 
usunął się z pośród nas, pamięć v nim trwać będzie 
dlugo, jako o imężu, który na cześć powszechną za- 
służył. 

Tarnopol 15. stycznia Wczoraj zgasł w 75 
roku życia zasłużony pedagog śp. Edward N o s kowe 
ski, emerytowany dyrektor szkoły ludowej, a nie- 
gdyšs w pamiętnym r. 1840 komendant gwardji na- 
rodowej w Bolechowie. Cieszył się on ogólnym sza- 
cunkiem i sympatją, to też żal po nim jest powsze- 
chny, i dając mu wyraz w waszem piśmie, pragnę, 
aby go podzielili wszyscy ci, którzy za staraniem i 
pracą šp. Noskowskiego wyszli na ludzi Praca pe- 
dagoga jest najmniej wdzięczny ze wszystkich za 
wodów, niechże więc bierze tem więcej czci, im wię- 
cej w ciągu jej natrafia się kolców i przeciwności. 

Kołomyja 16. stycznia. Komitet zawijzany 
celem uczczenia pomnikiem pamięć poety Franciszka 
Karpińskiego przeprowadziwszy swe zadanie, czuje 
się obowiązanym wszyst im szanownym dawtom, 
którzy przyczynili się do spełnienia tego dzieła 
przedstawić rachunek z funduszu na ten cel zebra- 
nego. Przychód z datków wynosił 2136 złr. 12 kr. wa. 
Koszta wystawienia pomnika wraz ze wszystkimi 
wydatkami z tym połączonymi wynosiły 2027 zł, 72 ct. 

Pozostałą resztę wkwocie 103 zły, 40 ot. roz 
dzielił komitet a mianowicie: 54 zły, 60 ot. prze- 
słał na cel dobroczynny ne ręce Wgo Alfreda Mto- 
ckiego we Lwowie, zaś ÓÓ złr. 8U et. wa. przezna- 
czył na zasiłek bursy przy kołomyjskim wydziale 
rady powiatowej umieszczonej. Komitet. 

Warszawa 17. stycznia. Najświeższe nomi- 
nacje urzędników sądowych u nas wcale nie wska 
zują zmiany na lepsze Mianowano Moskali P. o. 
wice- gubernatora warszawskiego Andrejew, rozkazem 
ministerstwa spraw wewnętrznych zatwierdzony zo- 
stał na tym urzęd ie. 

Prezydent miasta, generał lejtnant Starynkie- 
kiewicz, wyjechał w sobotę w interesach służby do 
Petersburga. Zastępowaó go będzie w czasie jego 
nieobecności radca magistratu, r. st. Sąchocki. 

Pierwsze posiedzenie komisji ustanowionej przez 
p. oberpoliemajstra m. Warszawy dla rozpoznania 
projektu o zreorganizowanie tutejszej straży ognio- 
wej odbyło się w sobotę, 

W skład komisji weszli: pomocnik oberpolicmaj* 
stra pułkownik Polenów, naczelnik straży ogniowej 
pułkownik Onoprienko, wszyscy brandmajstrowie w 
liczbie Ściu, obywatele miasta pp. K. Teinler, B 
Handtke i Burger, redaktorowie Kurjerów War- 
szawskiego, Cvudziennego i Porannego, inżynier mia- 
sta p. Żiychliński, referent zarządu policji p, Plu- 
ciński, oraz przedstawiciele Towarzystw ubez- 
pieczeń pp. Elżanowski (Rosyjskiego z r. 1827), 
Kalinowski (Warszawskiego), Szumlański (Jakora) 

Prezydujący w komisji pułkownik Polenow ob- 
jaśnił, że magistrat m Warszawy zgodnie ze zda- 
niem zarządu policji przedstawił władzom wyższym 
projekt zniesienia przy straży ogniowej oddziału ro- 
boczego i powierzenia prywatnemu przedsiębieratwu 
oczyszczania ulic, skutkiem czego straż ogniowa 
oprócz głównego swojego zdania, mieć będzie tylko 
obowiązek polewania alei spacerowych i parków. 

Projekt reorganizacji straży na takich waune 
kach przygotował jej naczelnik pułkownik Onoprienko. 


Do szczegółowego rozbioru tego projektu wyznaczo- 
no podkomisję, do której weszli pp. inżynier miasta 
Zychliński, przedstawicięl „Jakora* Szumlański, 
brandmajstąr 1 oddziału straży ogniowej Aleksan- 
drowicz i redaktor Kuejera Porannego Feliks Fryze. 

Poznań 17. stycznia. Dom karny w Rawiczu 
tak jest przepełnionym, że w tym miesiącu przewo- 
żą 120 więźniów do więzienia w Grudziądzu — 
W dobrach golejewskich hr. A. Czarneckiego zabito 
w przeszłym tygodniu w 20 strzelb TOU zajęcy. — 
Podarek dla pruskiego ks Wilhelma, najstarszego 
syna cesatzewicza z okazji jego ślubu, który w przy- 
szłym miesiącu odbędzie się w Berlinie, ma być oso- 
bno ofiarowanym przez ludn.ść niemiecką naszego 
księstwa Ku temu celowi zawiązał się już komitet 
w Poznaniu, który zniesie się z miastami i wybit- 
niejszeimi osobistościami na prowincji i pomianuje 
podkomitety dla zbierania składek, Podarek, jaki 
Niemcy z naszego Księstwa mają doręczyć ks. Wil- 
helmowi ma się składać z pięknego zegara, umyślnie 
ku temu celowi zamówionegu u firmy złotniczej Sy 
i Wagner w Berlinie. 

Sztuki piękne powodem skandalu. W 
Kiinstlerhansie wiedeńskim, rozegrała się w niedzie- 
lẹ scena, której miwowoluym powodem stal się 
Mackavt, twórca wywieszonego w tej chwili w sa- 
lonach wystawy portretu pewnej damy — o którym 
jak zwykle o każdej artystycznej rzeczy, rozmaite 
też sądy wygłaszano. Pewien malarz wykazywał 
właśnie wady tej pracy głośno i tonem stanowczym 
otaczającej go grupie osób, gdy w tej chwili, zbliżył 
się doń pewien jegomość, z prośbą, aby wstrzymał 
się od wszelkiej ujemnej krytyki, Gdy malarz ustą- 
pić niechciał, wszczął się zatarg, wskutek którego 
poproszono obu panów do kancelarji sekretarza. 
Tam wyjaśnienia zobopólne przybrały tak daiece 
drażliwy charakter, że jegomość ów, mieniący się 
profesorem Sch., widział się zmuszonym zaapliko- 
wać panu malarzowi potężny policzek. Scena jak 
się dorozumieć łatwo można, przeniosła się z se- 
kretarjatu na policję, a ziamtąd prawdopodobnie 
pójdzie przed kratki sądowe. 
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Rolnictwo przemysli handel 


Czyonośc! lsby handlowej we Lwowie. 


(Sprawozdanie z I. posiedzenia odbytego d. 
8. stycznia 1881 r. pod przewodnictwem prezy- 
denta Izby p. Edwarda Simona.) 

Z bieżących spraw, referowanych przez radcę 
p. Bodyńskiego, załatwiła lzba następujące: 

I. Uchwalono odpowiedzieć c. k. krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie, że zakwestjonowane 
książki: Dawida Horowitza, szynkarza z Huty 
gdyczyńskiej, Mojżesza Weintrauba z Poremb i 
Naftaiego Brennera z Wesołej nie należą do ża- 
dnej kategorji ksiąg handlowych, podlegających 
wedle ustawy opłacie stemplowej. 

II. Hr. Gustaw Blücher, właściciel nowo 
zbudowanego parowca na Dniestrze, wniósł zaża- 
lenie, że mimo, iż kolej czerniowiecka, Karola 
Ludwika, a nawet pruska górno-szląska kolej 
zniżyły taryfy swoje dla przewozu węgli, kolej 
północna cesarza Ferdynanda wzbrania się zniżyć 
swoją taryfę dla tego artykułu na przestrzeni 
Mysłowice-Kraków i uniemożebnia sprowadzenie 
węgla do Halicza, a tem samem zagraża nowo- 
zaprowadzonej żegludze na Dniestrze, która prze- 
ważnie opierać się musi na transporcie węgla ka- 
miennego. 

Zważywszy, że dawno upragniona i dla kra- 
ju wielkiej doniosłości żegluga parowa na Dnie- 
strze udaremnionąby być mogła postępowaniem 
kolei Ferdynanda, uchwaliła Izba poprzeć poda- 
nie hr. Gustawa Bliichera wniesione do zarządu 
tejże kolei, wzgiędem zniżenia taryfy dla prze- 
MER węgli na przestrzeni Mysłowice - Kra- 

ów. 

HI. Komitet dla podniesienia przemysłu na- 
ftowego w Galicji wniósł podanie do Izby, aby 
ta ze swej strony przedstawiła interesowanym za- 
rządom kolejowym, jak dalece wysokie koszta 
kolejowego transportu ciężą na przemyśle ołejów 
ziemnych. 

izba wzięła to podanie do wiadomości, gdyż 
nietylko już w swoim memorjale wniesionym do 
Rady państwa przeciw projektowanemu opodatko- 
waniu nafty podniosła i wykazała, ile przede- 
wszystkiem wysokie taryfy kolejowe utrudniają 
podniesienie przemysłu nattowego w Galicji, ale 
nadto i teraz kwestja ta przy rewizji taryf kole- 
jowych pierwszorzędnej jest wagi i w sprawozda- 
niu Izby do wys. e.k. ministerstwa handlu nale- 
życie ocenioną zostanie. * 

IV. lzba uchwaliła dla wdowy po śp. Klau- 
djuszu Jaszku, kanceliście Izby, pani Marji Ja- 
szek, której wyznaczoną już została na podsta- 
wie statutu pensyjnego pensja wdowia w kwocie 
200 złr. rocznie, udzielić w myśl statutu także 
roczny dodatek na wychowanie małoletniego syna 
w kwocie 80 zł, 

V. Izba uchwaliła dła dwóch senzalów notu: 
jących codziennie w biurze Izby kursa effektów, 
za rok 1880 po 76 zł. remuneracji. 


VI. W skutek petycji przełożonych korpo: 
racyj rękodziełniczych we Lwowie o zmianę ot: 
dynacji wyborczej lwowskiej Izby handlowej, 
celem pomnożenia reprezentantów ze stanu prze- 
mysłowego w tej Izbie, uchwalił Sejm krajowy 
na wniosek Wydziału krajowego na posiedzeniu 
z dnia 17. października 1878 następującą rezo- 
lucję do rządu: 

1) aby liczba członków sekcji przemysłowej 
przy lwowskiej Izbie handlowej i przemysłowej 
powiększoną została o ośmiu, a w ten sposób 
powiększoną |liczba reprezentantów rozdzielona 
była na okręgi wyborcze w siosunku opłacanej 
w każdym z nich przez kupców i przemysłowców 
sumy podatku zarobkowego; 

*) aby uchylono z ordynacji wyborczej tejże 
lzby handlowej i przemysłowej postanowienie, 
że przy wyborach z rękodzielnikami i przemy: 
słowcami w jednej grupie, mają głosować także 
inne osoby z kategorji pomniejszej zarobkowości, 
trudniące się właściwie handlem, jakoto po- 
mniejsi kupcy, kramarze, szynkarze itp. 

Powyższą rezolucję udzieliło wys. c. k. mi- 
nisterstwo handlu Izbie handlowej w drodze c. 
k. namiestnictwa dnia 14. lipca 1880 1. 21.152 
z tem wezwaniem, aby zechciała rozpatrzyć 
wszechstronnie sprawę poruszoną w powyż przy- 
toczonej rezolucji Sejmu i według okoliczności 
przedstawić w myśl $. 4 ustawy o Izbach hban- 
dlowych wys. ministerstwa handlu wnioski wzglę- 
dem zmian w obowiązującej ordynacji wyborczej. 

Komisją wyznaczona przez Izbę dla tej 
sprawy, a składająca się z p. prezydenta Simons 
4 p. wiceprezydenta Dymeta i radnych pp. Gi 
brynowieza, Mozera, Gebhardta, Galla i Ziem: 
biokiego, załatwiając rezolucję sejmową, jakote. 
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petycję, którą przełożeni stowarzyszeń w tej 


sprawie bezpośrednio wnieśli do Izby, przedło 
żyła jej przez referenta p. Gubrynowicza nastę- 
pujący wniosek : 

Liczbę członków Izby 24 pomnożyć o 6 
z kategorji przemysłowej, a mianowicie przy- 
znać : 

1) Jednego członka ze stanu przemysłowego 
połączonym okręgom wyborczym Sambor i Sa- 
nok, (które dotąd nie wybierały ztej kategorji); 
2) połączyć okręg wyborczy Źółkiew, (który do- 
tąd nie wybierał ze stanu przemysłowego) z 
okręgiem wyborczym! Lwów i przyznać dla tych 
połączonych okręgów o dwóch członków więcej 
ze stanu przemysłowego, tak że obecnie okręg 
lwowski z żółkiewskim wybierać będą razem 5 
członków ze stanu przemysłowego; 3) zniżyć 
cenzus wyborczy dla wielkiej industrji ze 100 
zł. na 52 zł. 50 ct. i liczbę reprezentantów z 
tej kategorji, ( która dotąd wybierała dwóch ) 

omnożyć o trzech reprezentantów; 4) przyłą- 
czyć okręg wyborezy Kołomyja, (który dotąd nie 
wybierał ze stanu przemysłowego) do okręgu 
wyborczego Stanisławów, które to obydwa okręgi 
wybierałyby razem 1 członka ze stanu przemy- 
słowego, wybieranego dotychczas tylko w stani- 
sławowskim okręgu wyborczym. 

Liczba członków Izby wynosiłaby zatem we- 
dle wniosku komisji razem 30 członków, z tych 
16 ze stanu handlowego a 14 ze stanu przemy- 
słowego a mianowicie wybierałby : 

Okręg wyborczy Lwów ze stanu handlowego 
9, ze Żółkwi 1, ze stanu przemysłowego 5. 
Okręg wyborezy z Sambora i Sanoka ze stanu 
handlowego po 1, ze stanu przemysłowego 1. 
Okręg wyborczy ze Stanisławowa i Kołomyi ze 
stanu handlowego po 1, ze stanu przejnysłowego 
1. Okręg wyborczy z Przemyśla ze stanu han- 
dlowego 1, ze stanu przemysłowego 1. Okręg 
wyborczy ze Stryja, ze stanu handlowego 1, ze 
sianu przemysłowego 1. Cały okręg Izby z wiel- 
kiego przemysłu 5. Razem ze stanu handlowego 
lt, ze stanu przemysłowego 14. 

W kategorji handlowej uprawnieni zatem 
będą do wyborów kupey, opłacający, rocznie po- 
datku zarobkowego 5 złr. 40 et. i wyżej; 

w kategorji przemysłowej (drobny przemysł) 

rzemysłowcy opłacający rocznie podatku zarob- 

wage mniej 52 złr. 50 et. do włącznie 3 zir. 
16 et. i kramarze, grajzlery i t. p. opłacający 
rocznie podatku zarobkowego niżej 8 złr. 40 t. 
do 3 złr. 15 ct. w. a.; 

w wielkim przemyśle przemysłowcy opłaca- 
jący rocznie podatku zarobkowego 52 złr. 50 ct. 
i wyżej. 

Po dłuższej dyskusji, w której brali udział 
radni pp. Gebhardt, Markiewicz, Miączyński, So- 
kal, uchwaliła Izba zmianę ordynacji wyborczej 
w myśl wniosku komisji. 

Z Drohobycza donoszą, że za inicjatywą 
p. Gartenberga zawiązuje się Towarzystwo akcyj- 
ne najznaczniejszych przemysłowców naftowych 
w Borysławiu, a finansowanie przedsiębiorstwa 
obejmuje galic. bank kredytowy we Lwowie. 


Lwów 19. stycznia. (Sprawozdan:s lwowskiej Izb; 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów) 
Pszenica czerwoaa złr. 10— do 1050, pszenica biała złr. 
10— d» 10:57, pezenica żółta zir. 975 do 10 —, tyto 
adr, 940 do 9/5, jęczmień browaray złr. 675 do 7'—-, 
jęczmiuń pestewny złr. 6 — do 650, owies złr. 550 do 
560, groch do gotowania złr. 9-— do 10*—, groch pa- 
stewny złr. 725 do 7 70, wyka złr. 5'10 do 540, bób 
vłr 940 do 1150, kuknruiza stara złr. 670 do 7'—, 
kukurudza nowa złr. 6 — do 615, rzapak zimowy złr, 
11:20 do 11:70, rzepak letui złr. — — do -*—, Iniąuke 
yłr. 940 do 10 —, nasieuie lniane złr. 11:50 do 12:— 
nasienie konopne złr. —' — do — —, koniczyna złr. 46 
do 50 —, kminek złr. —'— d’ ——, anyż płaski zł 
35:— do 37—. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy złr. 28:75 
do ——. 


Walnta: mark —'—, rubel złr. 124, napolaondor 
złr. 937. 
Podwołoczyska 17. stycznia. (Sprawozdanie 


targowe). Ceny: Pszenica biała (za 101 kilog. brutto wraz 
z workiem) złr. 1020 do 10-70, pszenica czerwona 10-20 
do 1067, pszenica żółta 10 — do 1020, żyto 925 da 
975, jęczmień browarny 6:50 do 7:25, na paszę 550 do 
6-—, owies 5 45 do 580, g'och kuchenny 9.50 do 975, 
groch na paszę 8'25 do 860, hreczka 6-256 do 7 —, ku- 
kurudza —— do —' , rzepak 12— do 1225 rzepik 
1025 do 1050, konicz czerwony złr. 35 — do 45 —, 

Usposobienie: stałe — dowóz: bardzo mały. 

W ciągu ubiegłego tygodnia t. j. od 10.do 16 
cznia wywieziono ztąd : 

Pazenicy do Niemiec 32 wagonów, do Szwajca- 
rji 11, do Szląska, Czech i Morawy 11, do Galicji 12. 


Dnia 18. stycznia. żądają) płacą 
Lwów, z Izby handlowej, "timi 
1. Akaja ca asiukp á 200 sè 

Kolei 


sty- 


Niższo-Bustnjackie , | 
l. Karola Ludwika 234 26281 75] Wyższo-austrjackie 


DZIEN `IK POLSKI 


Ż yta do Niemiec 9 wagon, do Czech, Szląska i| kiego czasu gromadziły się na granicy Albań- 


Morawy 3, do Galicji 5 wag. 


czycy. Rząd serbski zarządził stosowne środki i 


Jęczmienia do Niemiec 2 w gon, da Galicji 1lrównoeześnie zawezwał Portę, aby spełniała mię- 


Owsa do Niemiec 0, do Galicji 1 wag. 

Hreczki do Niemiec 2, do Galicji 1 wag. 

Grochu do Niemiec 1 wag., do Szląska 0. 

Prosa do Niemiec 1, do Galicji O wag. 

Rzepaku do Niemioc 1 wag., do Galicji 0. 

Wagony oznaczają 10.000 kilogramów brutto. — Ru- 
ble 124. A. Librowiez. 

Kruwbóńwe 18, stycznia. (Sprawozdanie targowe) 
W skutek zwiększonego popytu przez przybycie kilku 
kupców pruskich , ruch i obrót na dziejszym targu kle- 
parskim ożywił się, a ceny pszenicy, żyta i jęczmienia 
podniosły się. Rzepak z braku kupców spadł w cenie 
Koniczyna biała poszukiwana, drożej była płacona. Na- 
siona s'rączkowe nie wielkiej uległy zmianie. Właści- 
ciele pobliskich młynów brali dość znaczny udział w za» 
kupnie. 

P.acono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów złr 
1050 do 11:50, pszenicę czerwoną złr 1080 do 11°50. 
pszeni ę binią złr. 11 — do 11:80, żyto piękne złr. 10 60 
11 —, żyto poślednie złr. 1025 do J050, jęczmień piękny 
złr. 820 do 8'30, jęczmień pośledni złr. 7:50 do 8'15, 
owies złr. 7*— do 150, groch złr, 8'— do 1050, tatar- 
kę złr. 8— do 850, proso złr. 7:— do 750, fasolę 
złr. 10 — do 12:50, jagły złr. 10: — do 1150, rzepak złr 
12-25 do 1250, koniczynę czerwoną złr. 40 - do 48 —, 
koniczynę białą z*r. 50 — do 80—. 

Wiedeń 17. stycznia, Na dzisiejszy targ przypę 
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 400, węgier- 
skich 1622, niemieckich 934, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środę 54, razem 30'0. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 55— do 
56:—, lekkie złr. —*— dn. —* — węgierskie 50— do 54'—, 
prima 58:— do 60:75, niemieckie 55 — do 58 —.  Wszy- 
stkie sprzedano. 

J Kravastofowies W Am'rnwlox * Saha'e. 


a 1 Z.  Mikewia "w w. 

Przegląd polityczny. 

Lwów 19. stycznia. 

Z Wiednia donoszą: Wszystkie tutejsze po- 
głoski o załatwieniu sprawy obsadzenia posady 
marszałka krajowego w Galicji są przedwczesne. 
Ustawa normująca ogólną kwotę podatku grunto- 
wego nie będzie teraz wniesioną do Rady pan- 
stwa, leez prawdopodobnie dopiero w łutym. 

Wszyscy dwunastu mianowani onegdaj człon- 
kami Izby panów należą dostronnietwa, popiera- 
jącego rząd teraźniejszy. D. 17. bm. zrana przyj- 
mywał cesarz na audjencji br. Pino, hr. Hohen- 
wartha, hr. Falkenhayna, Prażaka, tudzież b. 
ministrów Streita i Kremera, niemniej dr. Zybli- 
kiewicza, : 

Na dwa dni przed zebraniem się Rady pań- 
stwa dr. Rieger zebrał w Pradze mężów zaufa- 
nia, wyłuszezył im zajścia zakulisowe, które po- 
przedziły dymisję dwóch ministrów, tudzież po- 
łożenie rzeczy, poezem mężowie zaufania zgo- 
dzili się na to, aby wobee teraźniejszego mini- 
sterstwa zachować postawę ile możności 
przyehylną. 

Kluby eentralistyczne usiłowały onegdaj wie- 
czorem porozumieć się ze sobą w kwestji usta- 
wy lichwiarskiej Wiadomo bowiem, że obok 
projektu większości komisyjnej, któryśmy w 
grudniu podali dosłownie, istnieje jeszcze projekt 
mniejszości (dra Jaquesa), który poprzestaje tyl- 
ko na pewnych postanowieniach karnych, bardzo 
łagodnych dla lichwiarzy. 

W Celoweu dnia 17. b. m. zdawał sprawę z 
ezynności rajchsratowych poseł Moro (Niemiec) 
i między inuemi dał do zrozumienia, że tera- 
żniejsze sprzyjanie rządu żywiołom słowiańskim 
jest oznaką bliskiej wojny z Moskwą. 

W Siedmiogrodzie zaczyna się pewien ruch 
pomiędzy Rumunami, którzy dotąd zachowali się 
bardzo apatycznie i biernie. Jak donoszą z Pe- 
sztu, sfery tamtejsze zwróciły troskliwą uwagę 
na ten objaw. 

Arcyksiąże Rudolf odwidził dn. 17. w Bru- 
kseli hrabiego Klandrji, poczem z królową i na- 
rzeczoną wyjechał ślizgać się na stawie ogrodu 
zoologicznego. 

Mr. Góschen wraca z początkiem lutego do 
Stambułu i obejmie według Polit. Corresp. zno- 
wu poselskie swe czynności. 

„ Nad fortyfikaeją Dardanelów pracują ener- 
g!cznie; torpedy już założono, ale tak niefortun- 
nie, że pływają po wodzie i zagrażają okrętom, 
z których jeden miał już być uszkodzonym. 

, Armja greeką liczy obecnie 68.263 żołnierza, 
do czego dodać należy 32.000 rezerwistów, któ- 
rych mobilizacja wkrótce nastąpi, 10,000 mary- 
narzy i 240 dział. 

Z Belgradu donoszą do Pclitik: Od nieja- 
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dzynarodowe swe zobowiązania. W skutek tego 
ruch na granicy zmniejszył się. 

Jutro rozpoczynają na nowo sesję Izby fran- 
cuskie. Baudry d’ Asson zamierza nowe czynić 
awantury. Wytoczył bowiem pozew Gambeeie o 
powstrzymanie dyet podezas wykluczenia z 
Izby. 

: W Polit. Corresp, znajdujemy koresponden- 
eję, wyrażającą ubolewanie franeuskich kół rzą- 
dowych z powodu, że w Morniny-Post ogłoszony 
został przez niedyskrecję okólnik p. Barthelemy 
St. Hilaire. Okólnik ten miał eechę czysto po- 
ufną i nie był wcale przeznaczony dla publiezno 
ści. Nota była adresowaną do mocarstw ociąga- 
jących się z przystąpieniem do kroku zbiorowego. 
Myśl sądu wzajemnego nie została jeszeze zanie- 
chaną a widoki jej urzeczywistnienia polegają 
na pojednawezem usposobieniu Porty. Wojowni- 
czą postawę Grecji potępiają mocarstwa surowo, 
szczególnie Francja. Mocarstwa postanowiły na 
każdy wypadek ewentualną wojnę zlokalizować. 
Co do Grecji rozchodzi się o nieznaczną redukcję 
oaszaru traktatem berlińskim jej przyznanego. 
W. Allg. Żtg. donosi z Paryża: Porta przychyla 
się do sądu rozjemczego pod warunkiem, jeżeli 
mocarstwa poręczą jej posiadanie Janiny, Mezo- 
wa i Larissy. Z wyjątkiem Anglii miały już 
wszystkie mocarstwa zgodzić się na to żądanie. 
Najdalej do końca stycznia rzecz będzie w Stam- 
bule pomyślnie załatwioną. Tenże korespondent 
donosi, że stanowisko Barthćlemego mocno jest 
zachwiane. 

Z Paryża donoszą: Posadę jener. guberna- 
tora Ałgierji proponowano istotnie p. Freycineto- 
wi; ten jeduak odmówił z powodu, że nadwą- 
tlone zdrowie nie pozwala mu przedsiębrać czę 
stych podróży, jakie rzeczona posada wymaga.— 
Dzienniki Zmtransigeant i Petit Parisien zapła- 
ciły grzywny, na które z powodu procesu (isseya 
zostały skazane. Cissey ofiarował te sumy kasie 
zapomogowej dla żołnierzy armji i mary- 
narki. 

Z Petersburga podają niektóre dzienniki wia- 
domość, że Albiedyński agituje za dopuszczeniem 
Polaków do sądów przysięgłych i mirowych —W 
Tyflisie znajduje się 10.000 Nestorjanów, ściga- 
nych przez Kurdów; proszą oni z tego powodu 
namiestnika Kaukazu, aby przyjął ich w poddań- 
stwo rosyjskie i wyznaezył miejsce osiedlenia.— 
Z Taszkentu donoszą, że jen. Głuchowski powró- 
cl już do fortu Perowskiego. ' 

Wczorajszy telegram petersburski odnosił 
się do wycieczki Tekińców z Geok Tepe d. 9. 
bm. Atak ich był nader impetyczny. Zabrali bo- 
wiem Moskalom w drugiej paraleli 4 działa gór- 
skie i 4 możdzierze. Skobielew musiał je odbie- 
rać na nowo w krwawej rozprawie. Jedno działo 
me nawet stracone. Tekińcy ponowili atak d. 
11. bm. 

W rozprawie dnia 9. b. m., jak donosi jen. 
Skobelew w raporcie swym do cara, najwięcej 
ucierpiała jedna kompania aszperońskiego pułku 
piechoty, przyezem polegli: dowódca bataljonu, 
do składu którego należała wspomniana kompa- 
nja, podpułkownik ks. Mogałow, dowódca kom- 
panji podporueznik Czynarow i oficer tejże kow- 
panji podporucznik Gotto; obsluga dział zginęła 
prawie eo do jednego kanoniera. 

Były gubernator kazański Skarjatin został 
pociągnięty do odpowiedzialności za nadużycie 
władzy, ponieważ bez żadnych powodów masami 
„porządkiem administracyjnym* wysyłał ludzi na 
Sybir. Takich Skarjatinow ma każda gubernja. 

W Filipopolu w nocy d. 7. b. m. zgorzały 
wszystkie biura jen. sztabu tamtejszej milicji. 
Nie uratowano nawet aktów. Ponieważ Moskałe 
należą do sztabu, przeto musieli mieć powód do 
spalenia wszystkiego. 

Sledziwo z powodu zamachu na Dratiana wy- 
kazało dowodnie, że Petraru nie miał żadnych 
współwinnych z wyjątkiem osób, które mu przy 
rozpowszechnianiu pism podburzających były po- 
mocne. Oskarzonych pod tym zarzutem redakto- 
rów Grandea i Dunea pozostawiono na wolnej 
stopie. 

W Manchester dostrzeżono nagromadzanie 
się podejrzanych osobistości irlandzkich, i dlate- 
go łodzie kanonierskie pilnują wybrzeży. 


| e W JM oO 0 a NE 
Telegramy „Dzien. Pol.“ 

Wiedeń 19-go stycznia (pryw.) P. Hanki e- 
wicez profesor uniwersytetu krakowskiego, zo- 
stał mianowany radeą ministerjalnym w mini- 
sterstwie skarbu. 
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Fraga 19-go stycznia. (pryw.). Wielka 
fabryka eykorji w Loneszycach zgorzała dziś do 
Szezętu. 

Wiedeń 15. stycznia. Za otwarciem posie- 
dzenia Izby deputowanyeh prezes jej oznajmił, 
iż eesarzowa przyjęła z podziękowaniem życzenia 
złożone jej z powodu urodzin. Minister sprawie- 
dliwości (Prażak) złożył projekt ustawy wzglę- 
dem unieważnienia czynności prawnych, tyczą- 
cych się majątku dłużników niewypłacalnych. 
Prezes ministrów oznajmił zmiany zaszłe w mi- 
nisterstwie i odpowiedział na interpelację O bra- 
czaja, że względem uregulowania Odry rozpo- 
częły się rokowania z Prusami. Następnie przy- 
stąpiła Izba do obrad nad ustawą o lichwie. Ks. 
Greuer mówi przeciw projektowi, który wła- 
ściwie wcale nie zaszkodzi liehwie. 

Wiedeń 18. stycznia. Posiedzenie izby de- 
putowanych. W dalszym toku rozprawy Greu- 
ter uważa postanowienia wniosku o lichwie bądź 
jako niedostateczne bądź 'jako niebezpieczne. 
Zapytuje ministra finansów, czy prawdą jest, 
że sumy użyte w r. 1872 na matactwa  chabru- 
sowe wolne były od kosztów przeniesienia. W 
ruchu antisemiekim w Niemczech nie widzi 
kwestji religijnej, lecz czysto społeczną i o- 
świadeza w końcu, że głosować będzie za usta- 
wą, gdyż stanowi ona zwrot ku lepszemu. Po 
Greuterze przemawiali Schneid i Schdffel. Ten 
ostatni oświadczył, że będzie głosować za wnio- 
skami komisji. Komisja do ustawy językowej 
wybrała przewodniczącym Grocholskiego a za- 
stępeą tegoż Wolfruma. W końcu odczytano 
interpelację, żądającą od ministra finansów wy- 
jaśnienia, dla czego podania o uwolnienie od 
uczęszczania do szkoły podlegać mają ostemplo- 
waniu. 


Wiedeń 19. stycznia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Profesor uniwersytetu krakowskiego Hilary Hab- 
dank Hankiewicz mianowany radcą mini- 
sterjalnym w ministerstwie finansów. 

Wiedeń 19. stycznia. Dzis zmarł b. poseł 
austrjacki w Petersburgu jen. I.angenau, tudzież, 
ks. Karol Paar, dziedziczny członek Izby panów 


Peszt 10. stycznia. Izba wyższa przyjęła 
bez zmiany projekt ustawy o kolei przez dolinę 
Bosny. 

Paryż 19. stycznia (pryw.) Na północy 
spadły ogrome śniegi, dziś odwilż. Zachodzi 
obawa powodzi. W Beigii powodź wielka. Papież 
przysłał 2000 franków na rzecz poszkodowany ch 
powodzią. Tutaj w Paryżu zawieja śnieżna. 
Ruch na kolejach przerwany. Dla tego sesję Izb 
odroczono do przyszłego wtorku. 

B:rlia 18. stycznia. W tutejszych kołach 
politycznych sądzą, że okólnik Porty nadaje się 
do rozmaitych projektów pośredniczących i może 
posłużyć jako punkt wyjścia dla praktycznego 
porozumienia. 

Belgrad 18. stycznia. Skupczyna uchwaliła 
jednogłośnie w odpowiedzi na mowę tronową 
adres wyrażający podziękowanie za powszechną 
amnestję. 

Paryk 18. Temps powiada: Francja wolną 
jest obeenie od wszelkiej inicjatywy i odpowie- 
dzialności a rzeczą mocarstw będzie obecnie 
obradować nad przyjęciem projektów Porty. Zda- 
niem Tempsa Porta przychyla się do rozszerze- 
nia koncesyj, skoro nową konferencję pro- 
ponuje. 

Rzym 18. stycz nia. Diritto donosi: Porta 
udzieliła wezoraj posłom w Stambule ustnych 
wyjaśnień, dla czego odrzuciła sąd rozjemczy. 
Niepodległość Turcji nie pozwala na poddanie 
się pod wyrok trybunału; możebne jest tylko 
przyjacielskie porozumienie. 


Londya 19. stycznia. Tu i w całym kra- 
ju panowała wezoraj gwałtowna śnieżyca. Wiele 
okrętów rozbiło się a kilka kolei żelaznych mu- 
siało ruch zastanowiń. Komunikacja z Dower, 
Calais i Ostendą przerwana. 
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Londyn 19. stycznia. lzba gmin odrzuciła 
dziś poprawkę adresową Irlandczyka Macearthy. 
Londyn 18. stycznia. W Izbie niższej o- 
świadczył Gladstone, że ani Holandja, ani 
żaden inny rząd nie ofiarował pośrednictwa swe- 
go pod względem Transwaalu. Mac Carthy 
wnosi dodatek do Adresu, aby aż do załatwienia 
ustawy agraryjnej wstrzymać zniesienie ustaw w 
Irlandji. Gladstone protestuje bardzo stanowczo 


przeciw takiemu przedłużaniu obrad; poprawka 


podobna jest obelgą dla korony. Parnell przy- 
znaje, że niektóre mowy jego brzmiały w ducha 
rozdziału państwa W. Brytanji, i dodał, że %6 
uchwaleniem środków przymusowych Boo 
przyaresztowanie będzie hasłem do zawiwa6k 

wszystkich opłat dzierżawnych. North coti %= 
świadcza, że Parnell sam przyznał, iż agitaója 


ligi nie ma na celu reformy stosunków rolniczych, ` 


ale zniweczenie potęgi angielskiej. Daily, News 
dowiadują się, że Francja porzuciła wé; pro- 
jekt sądu rozjemczego. i 
St-mbuł 18. stycznia. Assim odrzucił wczo- 
raj formalnie sąd rozjemczy, któryby mógł Portę 
dalej poprowadzić, aniżeli jej interesa wymagają. 
Na nadzwyczajnej radzie gabinetowej rozprawia- 
no dziś o najdalej idących ustępstwach na rzecz 
Grecji, które mają stanowić osnowę nowego o- 
kólnika, uzupełniającego praktycznie notę z dnia 


z 


14. bm. Nota ta wywarła według depesz do, 


Porty nadesłanych wszędzie korzystae wrażenie. 


— Zaprzeczają wiadomości, że Midhat popa 
w obłąkanie. E 

Pet-rsbarg 19. stycznia. Donoszą urzędo- 
wnie: Tekińcy zaatakowali dnia 11. wieczorom 
ponownie roboty oblężnicze i obóz rosyjski i weszli 
w chwilowe posiadanie reduty z dwoma dzia- 
lami. Po 4-godzinnej utarczee zostali odparci i 
odebrano im redutę wraz z jednem działem. 
Straty rosyjskie następnjące: padł 1 oficer i 
52 żołnierzy, rannych 5 oficerów i 96 żoł- 
nierzy. 


Wiedeń 19. stycznia 10 godz, 46 min, 
Akcje kredytowe 2845) Akcje kolei Połud, . 108— 


»„  Anglo-Austr „ 12780 2o-frankówka , . , 987 
„ Unionbank 11670 Rosyjskie banknoty , 128 
„ Kolej Kar Lud. 282 — 
: Usposobienie: słabe. 
Wiedeoń 18. stycznia 1881, 
Jedn. dł.|Państ. w ban. 7280 Londyn, . . . „ 11870 
» w „e Waeb., 44— Srebro „ . . . . =- 

Renta w złocie . . 88:40 Napolcond'or . . . 9:87 

Losy poż. z r. 1860 131-— Dukat ces. men.. . 568 

Akcje banku wiedeń. 822:— 100 marek niernieck, 6810 

„  „ kredyt, 235— 
wiedeń 18. stycznia 2 godz. 80 min, 

Losy kredytowe . 17875 Weg Obl. państ. 1877 86:50 

Weg. akcje kredyt. , 26150 Galic. Indemnizacja . 

Akcje Angl. Austr B. 128 — 1864 Losy. . . —— 
Unionsbank 11675 Siedmiogr, kolei . . =— 
kolei Kar -Lud. 983— Akcje banku obrotow, —==— 

a  » Północna 24575 Losy tureckie. . . 2080 
p a Połudn. . 102— Złota renta węgiersk. 10927 
€ „ Alfolda . 15770 Akcje kolei państw, , —— 
u  » Elżbiety , 20150 Bankverein . . 12850 
X =z Lw-Czer. 1 8 — Rosyjskie banknoty , 144 
s  „ Weg Poł, 14775 Węgierskie losy . . 1 670 
ja „ Rudolfa , —— Reichsmark . . „, —=—— 
Losy Komuny wied. 11580 
Usposobienie: ciche 
Berlin 18. stycznia 5 godz. 40 mia. 
Rosyjskie banknoty . 212'25 Galicyjskie . . . . 128— 
Akcje kredytowe , 50450 Kolei Rumuńskiej 55:60 


Lombardy . . . . 17550 Austejackie banknoty 17218 
Par- à 3°, Renta 840% 
Telag-amvyr targo vO s dnia 18. stycznia, 

WIEDEN : pszenica zł. 12'—, żyto zł, 11 —, okowita 
pr. 10.000 liter-procent. zł. 35:25. BUDA-PESZT : pszenica 
na kilogr. (na wiosnę) zł. 11'55. BERLIN: pszenica żółta 
na miesiąc kwiecień-maj 20750, żyto —*—, okowita looo 
5340 SZCZECIN: pszen ca — —, reepak na jesień —'—, 
PARYŻ mąki 159 Lil» zł. 61:26. 

N'fta. WIEDEN: 17— - 1054. TRYEST: 12:78 
HAMBURG: 8:50, na lutyemarzec S 60 mark, ANTWERPJĄ 
rafisowana 2325 franków, N WY-YORK: 97. BREMA: 
860. F LADELFIA: 9%),. 


Przyjechali do Lwowa dnia 19. stycznia, 

Hotel Zorza F. Piokel z Wiednia, B. Horodyń: 
ski re Zbydniuwa, T. H rodyski z Krogulca. 

Hotel Erropojs:l M hr. Rey z Psar, P, Za- 
leski z Rosji, W. Rawicz Znamirowski z Huilcza, M, 
Israel z Wiednia. 

Woetal Tanga. G Drexl-r, L. Massarik, L Pa- 
neth i H. Wulf z Wiednia, J Thieberg z Oswięcima. 

Motel Huhas. J. Berdelewioz z Krakowca, F, 
Tertio z Tarnopola. j 
Hotel Krakow:ki. J. Hrehcrowicz e Króla» 


stwa. 
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ARANA 


ULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


w wody ocukrzonej i zażyty, dostateczni est do 
t najstin szego bolt głowy i ienai zpieczenia PREE 
oszków. 


lstopada 1873, 


znała a ewiaca p. Mikolasahs, 


które się odbędzie 


dy Radzorczej. 


większością dwóch trzecich części giosów, — uprasza 


11 stycznia 1881, 1177 8-3 
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CHUSTEHKI Lowe: jedwabne i wełnia- 


= oczkaać, ne od 1 złr. 30 cm. do 10 złr.. 


„wn ara „ai r "O yy wmn 


("enie za włosy i do czesania, 


DZIENNIK POLSKI. 


zezotki do włosów i do Bnkień,|—— 
szczoteczki do zębów i do pazno- 


I PETZ rr YYYY Ją m mJ W A A m I PA m © 


iżutsrję franonsk, z szyldkretu, z: 


szyldkretowe. słoniowe, bawole, rości słoniowej, sta'i oksy:łow=- 


Kalosze rosy'skie. Tłaszcze guta-| rogowe, kantschukowe i mstalow:| kci, skrobeczki do języków, ;ilni w. Sa £ BR? 
LKI parkowe. redie i gęsto. " czej do paznokai. anja talmi złote, ajaisi t. p akie I męskie. 
SPODNICZKI trykotowe. pea żóitą woskową 1 gutaper | gr liberyjne gzziki, galony, rekawi |) achl-rzo baloew szyldkrelowe, ub 
3 7 RSETY PARYS KIE od kową na prześcieradełka, cerat ski Marki wie słoniowe, mater alze i dre- 
KAMASZE wióczkowe G% o i MA crti, papierki francuski» do ro- ; m 


) złr. 30 cnt. do 5 złr. na 


MESZTY filcowe. da 


Z= R 
"e zał” ez- 


NA KARNAWAŁ! 
Najnowsze ORDERY koty;ionow e 


w największym r;ybonrze, 


PERFUWERJE francuskie i angielskie, 
Prawdziwą WODĘ KOLONSKĄ 


poleca 


SEYFARTH i DYDYŃSKI 


Sklad pspieru. gałanterji i dzieł sztnk pięknych. 
we Duro sie, tragy placu Murjackim. 1173 2-8 
zamn 


Codz ennie świeże 


16r4 kene 


mw" X ANT E R 


inamda 


w Wrzemyśli: 
przy trakcie Jar sławskim. na suterenach 
z salem owocowym, je-t z. cenę mierng 
rna w prr edant. 
Rliżwy epis -udziela S. Aszk*nazy, 
sjat dóbr we Lwowie przy ulicy Koper. 
nika rod |. £. 1193 1— 


ze słodkiej śmietanti 
poleca nu. taniej aklep knrze”ny 


M. GBIGERA. 


Rynek ]. 40. 


ulica Piekarska 1. 27, 
ro: poczyna się 


ESIĘG AU NIA 


Se fartha | Czajkowskiego | N0WJ kurs z d, 1, Września, 


we J.wowie, i Instytut przygotowuje d> egzaminów 

poleca aa 2—2 ag oTch ZA że kadeckich i do wszyst- 

' ' [anh o. k, Zakładów i akxdewij woisko- 
najnowsze tańce karnawałowe | vych, tudzież na jednorocznych ochotni 
na t'rtepian. a w ypedsiczacio Zakładu ma mło- 

; F aže. W izi najtrosk iwszą, "jcowerą opiakę, 
Wrot Adom Biete ride. Wale 1a | szy zabłędnia ję ogród ioniy kt, 


mm 


s „A i Instytnt utrzymuje także szkołę cze”mi 
rj Eo a zi ME ki» "W zi pod. kierownictwem E JeRa 
a - sgh" ` | |xencesjonowanego zakładu szermierki Al 
Wspo Krynicy. P olka, froda Asainga. Gdy zwykłe, a szozególnie 


x roku bieżącym wielka ilość kompeten- 
ów do szkoły kadeckiej odpadła z po 
sodu wątłej i mało rozwiniętej budowy 
dała, zaleca sig szczególnie pensjonat 
zakładn, który nie azczędzi środków, by 
nłodzież fizycznie rose ijała się należycie. 

Pensjonat przy:muje także uczniów 


Mel...ski Es. Va Jadz'e. Galop. 54 ct 
Strauss Jan. Rosen aus dem Süden. Wal- 
zer, nach Motiven der Operette : 
„Das Spitzentuch der Königin.“ 

Zi. 

S'rauss Edward. Boce:ncla Walzer. 1 zł, 
Terpsichore. Polka-Mazur. 72 ct. 


il 


S 


Laskawe x miejscowe zamówienie» wykorują się jak mvjspieszniej i jak m 


e 


KI EW 2.70 


1091 8 ʻi 


w instytucie naukowom 


stoły i do posrycia mebli, siatkę 


wniane w największym wyborz: 
okien. 


benia ygar, karty preferansowe Strzałki do kanelaszy 


— 


od zamiaru nie ustąpię oskarzenia 
się n'e obawiam potwie:dzam to co 
pisałam czekam wytoczenia procesu, 
nie obawiając się i nie odwołując 
żadnego słowa. 1191 1-1 
F. I». 


Buchhalter 


samodzielny prac 'wnik znajdzie 


z Demboweca 11732 7 


Ponieszkamo NA T. DINA 


poleca plótna i bieliznę stołową, w 
skłaTające się z 6 pokoi z bslkonem, ku- 


najlepszym gatunku, świeże wyroby. 


Butt Barski I. AS 
Wszeikiek gatunizć © 


Krao perłosych 


sd 1. lutego h, r, w kamirnioy pod l 9 
ulica Kresi kch do wymzjecia. Pn- 
m eszkyna tu może być n* żątame roz 


szeTzone Co $ pskoi z ogródkiem. 
Blżs'a wiad mió w tej kamieni v 
dozóry ‘omu, 1901 8 


AIN-EX PELLER 


m 
ma 


(oo) 


jes eni p nsjt ńszych oerash, hurt wnis i yojo- 
e e ( |lyaczo sprzedaja Ferdynsud Paar EŞ) z kotwica“ 63 
Oferty : G. %. 3 » postejw Jawo:owie, na Żądanie sennik i pró k PH M i 


2 


3 O jesi bardzo dobrym Środkiem domowym, 


rasayła się opłacona begzwłwzni: 


restante Lwów 1194 1 8|- 
Od. lat 12 istniejące 


Biuro umieszczeń.. 


JUSTYNY JĘDRZEJEWOKIEJ 


w Krasowie, 
przy ulicy Brackisj pod I. 158, 


E EA i BAKĘ r: zda zań, A Uk PPE ZY SAMĄ 


go NG OOM 2: 


a fabrykant bielizny 


E. FOGL 


w hotelu Angielskim we "wowie 8 


C. k. nadworny 


obok cukierni p. Botlaendera, 


mając rozlicze stosunki w kraju i zaj} pozwala sobie podać do wiadomości, że po cenach fabrycznych 


| 
B  Feserfunken. Walzer.. 1al f SE N 4 dee granicą, zajmuie się umieszczani*m|* znacznie zniżonych sprzedaje 1141 5-0 
—  Orlginsibericht. Polka-frangaise. | walifikuje ich ua AAA j Annn: 2uwernerów, gawernautek i bon, na fó b . li d k P k 
kia Wane och Me da. || zngch ochotników, 191: 3 z|jrodowości polskiej, francuskiej, an p ołno, bie iznę Qamską 1 MmęSKĄQ, 
pa ac. rę SPR! . R. 2 + 
T gieichaamigen Operette. 1 zł. $ JR «b © m$ LE a: HR . 5 elskiej p niemieckiej. 1022 4- tudzież 
| Faust Karol. Mylidy. Polka. 45 ct. dvraktor rakłaiu (Listy przyjmują się opłacon:) r 
— Ais den Aug n, aus dem Sinn, 1| —— e ` m 3 
| K RR AN E towar; pońúczoszkowe, 
— Auf Seharuckt’s Schwlngen. Wal- e e ma. AE > 
Zo M 847 -w-JBO cj, T Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet i mniej Każdy ma sposobność dobrego towaru taniej niż gdzie indziej dosta ć. 
Zadurowicz Tadeusz. Dans Tivresze, | Rak zagany ASK MIAROZK NG, „AKON Plana Koszule nęskia z Szyfo n, Oxforiowe płócienne, albo prawdz'we kolorowe 
Valse. T 1 zł. i dostatecznie jeat cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńczą ówie- z kretonu, ks żiłej miary po $ . . złr. Ale, 1.50, 2 


La PACH PRACY RAZ ZZO REED ZORERRRCCĘ Łość skórę i płeć zdob 


PrAGOBNIA STKIGR (Am KICH 


Chorążczyzna róg ul. Ślusarskiej 1. 2, na cole 


przyjmu e wszelkie roboty w zakres wcho- 
dzą . az bieliznę damską i męzką. szy- 
cie ua maszynie, plisowanie falban, hafty 
rozmaite i t. d. po cenach nader umiar- 
kowanych. 1139 4—6 


Udziela się również naukę kroju 
J. Jurkiewicz. 


irak ARANA) a i 
Singerstrasse Nr 15, 


Zum gold. Reichsapfel. J a PSERH 


Pigułki krew przeczyszczające, gy zwane piku 


albowiem ;s'ofnie niema słabctc , w ktćrychby te nigułki nie udowodniły w 


| kosmetyk płai, przez a 


zupełnie przywraca, 
| i gładką, otrzymuje mi 


przyznają. 
Cena dzbannszk 


= 


wrej sku eczności. W n jarorczywszych wypadka h, gdzie wiele innych medykamer.tów nadar mnie uży wAnn, 
Ra tąpiło wskat«k użycia tych pignłex w krótkim czyelia zup'łna u :drow:en'a 
2i ct. rülen z 6 pudełek 1 z'r. 5 ct. pocztą A złr. IG et (Mniej jik rulon nie wysyła 


mię). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem. 


g 
p ojck “Sm 


Szanowny pari: Pxerhofe | Przyałan3 mi 3!|, rulo- 
ny pańshic: zbawienaych pg.łek nietylko pem gly na 
moje w 'erwszym Jiś is pana Gpsane cerpienia, lec | 
tekowe zn;ełrie zwalczyłe. Moja ż na, która oi wi lu lat 
różnych używała kuracyj i zuzełwe w;chu łu, ayero 
w ała »a pr mecą pańskich wybornych pigułek i cd y ha a 
wescłość : dobry humor. lziękuję panu w imieniu cał | 
mojej fam! ii, życzę janu z całego terra i t d. Za dą- 
czenych 10 zir. przyslij mi ¿ag znowu p gułek, ażeł ym 


żąda e ;nnych rierp 
m, zn wu trzech rul 


S an wny Pan 


Pańskie p gutki czym 


do piękności, jeśli płać ich nie jest świeżą. Aby się piękna, świeżą 
płcią cieszyć aż do późnego wiekn, potrzeba używać przez wiele 
| powag jak prof. Pyefinch w Londynie, 


i panów jeat pożądanem. 


upiekszenia i zachuwanie skóry, 


Dr. Raudnitz, |oskosgi De den Ho ok a, z igl Kołnierzyki dau skie poczwórne każdego fas nu 6 sztuk po . złr. 1 
SRO takze EONA oaan ee EGI O GRA Kołnia zyki męskia: Arcyksięcia, Lincolo, Schiller, Majtex, 
|inne przyczyny zepauty, nawet i przez ospę zniszczony naskórek Fl- renze. Bismark, Hanz, Bichte' ete. pół tuz)na po złr I 
eR i ancha AF się anona gmleža Mancz ty męskie lnh dam'ke, każdego fasonu pół turina p» złr. 15, 2 
y r co azezególnia dl» starszych pa: owi: dan X 
RE EA | ZUG LI F oszul > : amskie z Szyfonu lub płócienne gładkie, z fałde A 
Łengiela nie ma żadnego lepszego i pewniejszago Środka da czkami lnb heftowa: e p? - i . . zir 1.5 4 2, 3 
wuzyscy, którzy go AE Damskie kaftaniki noone z obrąbkiem lub haftowane po złr. 1, 1+0, 1 75 
aon > Rumburskie płócienne chusteczki do nosa 6 sztuk po zie. 150, 2, 2:60 
12 sztuk obneteczek co nosa z kolorowemu brzegami po zir. 150 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Rnckera pod „Srebrnym Orłem". 


OFER 


Weszła moga ii ść list *w. w których kons .menei tych rizułek za odzysranie zdrowia p` przebyciu różno- 
roduych i cężsich chv:ób, wyraż.ją swe dzięki. Każdy, kto tylko rsz tych pieułer spróbował, zalec dalej ten 
Przytarz-my 1iektóre z tych pism dziękczynnych 


Pisemnie muezę jak wi lu innych wyleczoaych przez 


js czersz: podzięł owanie, W bardzo wisla choroha' h oka- 


i. U niezliczonej ilości dam ginie pretensja 


Kalesony roęsk e, pińócieana alb» we:nianne po 
Szkarretki gładkie Inb kolorowe pół tuzina po 


Kaftaniki od prtu i dziergaue męskie lub damskie po 


złe. 1, 1.50, 2 
złr. 1, 150, 2 
prof. Raspi, Dr, Jünger, 


6 sztuk płóciennych kolurowych chnsteczek d: no.a dla 
zażywających tabakę po : a 
£ par damskich pzńczoch białych ro 3 - 
6 par damskich pończoch kolorowych nicianaych po. 
Ohru: ra 6 osób z białeg, damastu sztuka jo 
Obrus do kawy na 6 otób płócienny sztnka po 
S:rvety białe z damasiu w kwiaty 6 sztuk po 
Ferw:ty deserowe białe cienkie 6 sztuk po $ 
Ręczniki z damastu uługie 1'/, łokcia wiedeńskiego ; 
Obrosy płóc'enn: : amastowe na 12 orób po . 3 złr. 3, 8/0, 450 
Najprze nisjsze gorsety nocne dla dam z bogatym haftem po złr. «50, 36) 
Run tu'gakie płótas webowe FO łok. wied. dług. 5|, tok. szerok, po zir 20 
Rumbu'gaka weba 40 wiedeńskich łokci długości ou . złr. 14 — 16 
Łiótno rumburgskie ‘ja i "la szerok. 39 weu kk. ulug. po  złr. 10, 11, 12 
“gyfion ra lepszy kB uzok metr od : , cat. 20 dv 86 


mre 


. złr. 160, 2 
75 ont., złr. 1, 2 
złr, 1775, 2 

złr. 1 


tekarz 
we Wiedniu, 


drwniej zwane pigułkami uniwersalnem), zasłn. 


Ap 
5 


6 sztuk po 


ę w panem tego scw: znac baju, 
tysigcznych wypaiika h svei cudo- 


Fudotko » 15 pigułkami 


Przesc`aranła plóči62no pòz obrąbia 6 sztux po _ . złr. 16 
Spodnie» fileowe, mo0-0wWó-czkrEe lub bisłe spodnice 
d.nuuie p» . . + "h . s zr. 2, 250, 3:50 
12 s/tnk chusteczek do nota z kolorowemi +zlskami z wy- 
< łaftowonemi literami, tuzin po, . . złr. 240 
iących prorzę pona snie o 'rzyałanie [ES Fartu zk: damskie x lustryny c.arnej, bardzo przednie po złr. 1, 1:60 6 


LJ 


01 Ów. f, 
a ALAM 1:50, 2 j 


Majtki dami kie szyfonowe lab bsrchanowe, gładk e lub 

ch żywa baftem po . r D e os 

' Spoduice damskie z barena"u sznorkowego iub piko rego 
w najlepszym gatunku po 


A 


„Koszu'e męskia z p'ótna tumburskiego z przodkami zakła- 
canemi lub gładkie po — . 5 > z złr 850, 460 ` 
Koszule męakie balowe gł.dkie Inb haftowane, robota 
rę zus, wszelkich rozmiarów szyi po slr, 2:50, 3:50, 4 


Z pr waża siem 
J. Wagner. 


Rsisko, 22. listopada 1879. 
e P erh-fer! 


! 


złe. 176, 270 ; 


warga krew wypowiedzi Ćć Panu naj- 


rmatki balowe włóczkowe, kami- 
zelki z rękawami, kaftaniki i ka- 
lesony trykntowe i flanelowe dam- 


aski „ANGOT* z piór, drocikv, 
L  plecioco, metalowe, materialne 
1 skórkowe. O.ćoby do kspelnszy. 


ajakuratniej. 


chig, spiżarką i przynależytościami, jest); 


linnym cierpiącym nóg? cs pom: c. 


Ga'acz, 26, lutego 1879. Rudolt We'dner. 


wWie'możnz Panie| Szazę liwym t afen (Cost-łer 
pańskich pigułek krew przeczys czających, kt re o mai: 
cuin zdzi łały. Cier isłem d/ugie lata na -brle w glowie 
i raw'6*. Przyja iółła dała mi 10 pigułek wybornych 
pań:kich, i tych I" rigutek zupełne muę vzirowily, tc 
cud. Dziękojąc proszę o przyałania rulon p gnłek 

Wielki Zsam, 3, grudnia 1878. Malsina Szabo. 


Wlelmożny Psrie! Nie p sadam sów, a' eby pa w 
orng skutecz! ość „pigułek : rew przeczyszrzających* 
mogi wypcwi dzi3ć moja najżyweze podziękowanie, a bo- 
wiem. choroba, Ltr: mię kilka trapiła lat, o ożyci 
tychłe zmkneła i mam sie nbe nie zupełnie dohrzo. Na 
| py „SĄ 


me=rysyńsha maść geśćciowk, szybkoi nie- 

zawodnie skutk: jąca, bezsprzecznie najlepszy śro 
dek przeciw wsze!kim chorobom gośćciowym i renma- 
tycznym, jako to: siabościom w grzbiecie pacierzo 
wym; Twanin w członkąch, ischias, migrenie, nerws- 
wmn bain zębów, bolu głowy, sśrzykaniu w uszach 
itp. 1 zł. 20 ct, 


(auie mydto tõsletøwe, najdóskonalsze z 

p rmydzy mydeł, po użyciu tegoż, skóra staje się jak 
aksamit i zatrzymuj? bardzo Przyjemny zapach. Jes! 
bardzo wydatne 1 me naycha. Satuka *0 ot, 

| bardzo wydali” | || 


jp > ker-Pulvez; powszachnie zuany środex domo 
wy p'zęciw kątarowi, chrypce, kaszlowi knrorowe- 


mu itp. Pudełko 35 ot. 
R" Lendtner, s1awne plasterki od na 
gniotkó w w pudełkach p`% Ie i 
sztuki 18 et. Najlepszy środek przeciw tym doknczli 
wym cIsrp'eniom i łstwy w użyciu. (| oo 
mosencja życia (p.azkie krople) przówiw r eys0> 3 
Hmn żo'gakowi, złemu trawieniu, bolom w spodnicl 


za" 


częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny środek do-| 


mowy F!akon 20 ct. : 

fran z wątroby (Dorsch), przez W. Maagers. 

vrawdziwy, staranie czyszczony, wybornej iakości 
Flakon l zł : 

in Poko, zy t-e noss s "urk (także Hc-p> zwa: 

Pu -'n,) p z:ciw nerwowym Ciarp!sniom głosowy, w twa 

rzy, i sierp eniom zębów, migrenie i t. p. przoz loka- 

„ rzy apróbowany i zalecony. Kr pla roztar.a na czole 

Wszystsie francuekia specyfika utrzymuję lądź n 


| * 
4 


12 sztuk 60 ct., 3] 


a składzie, In 


zały P ú ke rigułki 'udowna siłę leczniczą, kiedy jnź 

wszelkie inne laki były nmremne. Homogły one gru to- 

wnis w krwottku koljet, w n.eregnlarnej mers ruacji, 

zstrzym miu modu, głiztacb cs'abieniu żołąika i kar- G 

czach, zawrocie i wiaiu 'nnych cho:obich. Ź zupełnem $$ 

zaufaniem prcszę znów o przysłanie 12 zwojów 
Z saacunkiem E. Zwilling. 


BE Odbiorcy towarów w wysokości 20 złr., otrzymują 
darmo 12 sztuk najprzedniejszych zerwct damastowych. 


Zamówienia z prowincji odsylam poztą. 
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%  llTrzy modalo zasiugi i list pochwalny! £ 


Znakomite pawodzsnie ! powszechne gn w'e jal iz zynkały moje wyroby - 

na włosy. rniawalaią om ło Paje +0 pubóce -j wadaweńni, ta 7% 
1* 8 | D ab IN 

piowisiyw po tiikuks d n ui ten przywraca piyenp. 

Piliptor, me fschnie tean tiio odmładza «łory, , 


a Eseney, 17. msja 1874 
Wislmożny Panie! Ponieważ pańskie „brow pr e- 
oczyszczające pigu'ki* moją żonę cie'pącą przez długie 
lsta na chroniczne bole w żołądku i reumatyzm w człoa- 
xach, u ' tylko do zdrowia przepcewadziły, lecz ra iały 
iej młodocianą siłę, nie moząc oprzeć się nalega iom 
in ych, ciecriących ni podubne cho oby, upraszam o po- 
'owue trzysłani: 2 rulonów tych cudownych pigułek za 

'z liczen «m Z pow+żaniem 
I Błażej S istek. 


K E s 

wą 

py włozom Biwyr I wy 
Y ceturalnp zeler. 


a Í m = ra wy nDe Apara urrd: dry kue m "softaa arwa, $ 
lun :kroń a ból głowy ustępuje w k lku minutach. % ay gć + CZy ro row y > sa a l POŻAR: 
W trz ch wielkościach po 60 ct. 1 złr. i 1 złr. 50 ct. Z ZE 
(Ooakowanie 1: et.) E WT © We Wi ©. "w a Si 
Broszek przeciw pocomiu sie nó Proszek l ę 3% Pe : a A "pge j 

E ten uanwa pot, a przezto i E aon kon- najsiin'ejzre wyračanis lam" w prraagu | obo tygedmw  watezyn:nje, 


relsylki włogowe wysiacćnia i n wyłomarewniA  poriain wdzzów primder 
Mi jma wyłysisłe uiegrzedzaniaza mł dzini wm ten brodka polóywa. 
1. wie mokrym w iosu 
Caly kakma 3 nd Pół fakopm I wf BE amt 


UNIWERSALNY PLYN 
przouvułiw >nupiety. 


sərwaje obnwie i jest zupòłnje nieszkodliwy. Cena pu- 
dełka 50 ct. 

Mbxte pectorale, przez (torg, od długich lat u- 
- bywane jako jeden z najlepszych i najprzyjemniej- 
szych środków pomoaaych nrzeciw załlegmieniu, ka- 
szlowi, ohrypce. katarowi, bolom w piersiach i płu 
csch, ucią*tliwościom œ chrtani. Pndełko 50 ct 


omada itanochinowa przez J. Pserhofera, u- 


j|ĘX 
$ 
% 


{ 


amóry, m Jet. awużewie 


CM: Łunież jest objawem chorobliwog l sm > r 

znana od wielu lat jako najlepszy Środek na porost # 3, mato i zprowedza wypadanie i mw euis wingiw Un wemslny plys jiret d 
włosów i używana pr::z lekarza i innych. Pięknie o- % |J" ak salovitym środkiaw, žo jedor lakor wystarcza ne calkowite nam- a 
zdobiony stoik 2 zł. t 4 miecia łu 5>łu i k peztnie wibe T łe z 
laster uniwersaiu' przez profesora Steudel, 
na rany z uderzenia i nkłncia, łydki czerakom $ i M Ey > «© w A um Ru. h:i 
wini, Rd „rodzajn, nawet zastarzałym, a ciągle odna. | Po dłngiem dnówiadczaciu udało wię mi wyrałeść wyborny środek de IŻ 
kie miók mię wrzodom, wrzodom gruszołowym, na dzi- $ pntychmiastowego fasbow=nia włozów na trwały i więkny kolor oarzy KŚ 
żone częłci, © lub za Ak” Piem) ER. odmro- 4 leb ciemny; jot cu zupełnie mieswodliwe i w zadt)99 waniujbardzo prosty. s 
pid- > 1 , a i ; 1. 7 
pieniom EE EA Słoik BO e. |", » ś Kia Pal. ty 
AWAY © BÓL prz.:czyszczająch, przez s | A WE Nsbyć »okna oozóne w Zakłudsie także w aptekach pp. Dy: 6X 
A.W. Din wyb i irałtowia : ¥ ną w Ftndwnvcwia: Jr jzwiora w Tarno- 24 

i ia » wyborny środek domowy prze- ; akiego w Srakowie: *t hare w "ta dwavewia: Jermarogiewion y. 
ciw wszelkim naatępstwom, pochodzącym ze zwichnię- ® poln: Zgórskiego ı Gerthnera w Stryju 1 wa *mxzystkich pierwneorzqdng0b y 
tego trawienia a to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, * skiapash galaniaryjnych 101 4 -0 pa 
karczowi żołądka, zgadza, hemoroidom, zatwardzenin 4 eg PWT; Ry 

pa n ai aen, T, IHNATOWICZ,  ;| 

e ra ka ZAD A g*a 

b do.tarczam takowych na żądsnie rychło i tanio * magistr farmaoji | shemik aqtowy wa Lwawio, mi. Koparzika | 3, +, 
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Poleca znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 
Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Hzlicka I. 4. 
ESTER P.Y 
pey] 


dw r 


agaaa = E AAR AAA ATEA TY 
i NY SĘ „ak ir zach -< x 
? NOWE ŁAZIENKI „DIANY“ $ EES: oE ZW 
+ we Lwowie, ulica Słowackiego 1. 2. 4 = 5 T > = 3 = g! Z =" e =x s - o 
+ urządzone Z wygodą i eleganco + Sw PB «5 O 3 O ź > m 8 =. 3 
a 8 Ją. z È G 3 > a 4 EE M : 
+ CENY NASTĘPUJĄCE : 4 D Hz S DIS ZER ® a A A aj PAZ 
a porcelamtwa z tuszem i ogrzaną bieli 4 S.C R + B dą —: © => $ pm O Wt os a 
+ Wenna P dm i egrznną bielisną 95 cent. 4| o E rz) Boo a a 2 øe AM <= 
+ WaBAR MATMYTÓWA Z (urzeka į ogrza:ą bielizną 85 «| Z ad Z a. p e mg S š 
Wanna cyakows jasao polerowana» . . . 55 S SaB gz” © © p === >= TE ty © 35 
$$ Wam pes (mai) mim „ TE A A S T = "2X 6235 A m j- SR 
+ Do kąpiel meżna desiić „Salagki" » zdrojowiska Magdalms Ć| Pio z 8 A = (| hmi „> WNE Dz 
borowiny mró i A om D x D a kar GO = 
4$ i borowiny mrówezannej z Morszyna. Pi zd E o a c m——>— £ e sS 
+ Osobzy służący do kuracji hydropatyeznej. 1050 7 0 AAEE © SIE po e s = A 43 
E a a ana j 8 oO 2 zu i — o zm w ma | > 
+++ +++2+++++44644| 5 5 NETA WASTE === 4 HB. m  - 
ni dantan, eanna Wacewnia) 48 TEE == patas 
Panią A, K... uwiadamiam, ' raneis7ka NINE r. Rataja dal e 2, z 
je bilet Jej dnia 17. b. m. dostałam | da A SRR 
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Vazne dla Pam 

Na karnawal. = Na karnawal. 
Wajrię' szy i najtanszy 


Magazen Nowości i Knfekcji Damskiej 
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$J. KOHMAYERA NASTĘPCY Ś 
ulica Hetmańska l. 4, we Lwowie. JG 
Sntnie balowe od 15 złe. čo KO złr. BA 


wi Huknie jeda: bne na zamówienia od 50 złr. do 150 zł”. 
, Emtrće de bal od 5 zł” do 59 złr. i Kwiaty paryskie. 

H ostinmy wełntane od 10 złr. do 80 złr. 

*3 Płaszcze zimowa od 12 złr. do 10) złr., oraz 
| Wielki wybór materjałów na żekcie. 1198 1-6 


Zamówieni.: z prowincji w kończemy w jak najśrółszym czas'e, 


Próby na łaskawe żądanie rozsyłamy gratis i franco 
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. * 5 ą . . 
je p 

(o ja potrafię, tego nie dokaże nikt inuy! 

30.000 najlepszych wiedeńskich zegarów ściennych z wagą. skrzynką drewnianą, do- 
brze uregulowane, co 36 god'in do naciągania, z gwarancją, po 1 złr. 36 ct, za 
sztukę, jak długo zapas starczy. . i 

25,450 wiedeńskich zegarków z prawdziwego delikatnego niklu, dobrze i punktualnie 
idące, żadna zabawka, po tylko 1 zł. 95 ct, za sztukę. Poręcza się, że dobrze idą 

40 000 francuskich bronzowych budzików, figuralnej roboty, po niebywałej cenie 1 zir? 
65 ci Poręczamy na 3 lata, że doskonale na minutę idą. Nikomu nie dozwolą 
żaspać, 

32.000 zegarków cylindrowych , z 5-łetnią gwarancją, idą doskonale na sekundę, 8 
rubinów, w pusrebrzanym niklu, pierwej 12 złr., teraz tylko 4 zir. 50 ct. 

23.000 zegarków ankrowych, prawdziwy nikel srebrny, 15-kamienny pyszny werk, z 
5-letnią gwarancją, pierwej 18 złr, teraz tylko 6 złr 50 ct, p 

2 000 ręmontoirów nakręcanpe bez kluczyka, z uprzyw. tęgim werkiem amerykańskim. 
regulacja na sekundy z 10-letnią gwarancją, pierwej zł. 20, teraz tylko 7 zł, 50c 

41.500 prawdziwych srebrnych remontoirów, Pyszne zegarki sensacyjne, z prawdziw. 
i3-łutowego ponc srebra, z 10-letnią gwarancją, że idzie na sekundę , prawdziwe 
wiecznotrwałe cacko, pierwej 27.50, teraz tylko 13 zł. 75 ct. : | 

54.000 emajl. angielskich zegarów salonowych z budzikiem i bijącym werkiem, naj- 
praktyczniejsza ruchomość dla chaty i pałacu, pierwej 5'45. teraz 2 zł. 75 ct. | 

62,850 ameryk. budzików, także i dla stołików, wszystkie z aparatami budzącemi. 
pierwej 12 złr., teraz tylko 4 zł. 20 cnt., bardzo ważne dla rodzin i wszystkich 
przemysłowców. 
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Uhrenfabrik der Industriehalle 


1037 SF Wien, Pratergtrass" 16 FA 
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Po Bogu zawdzięczam życie jed 


nie pańskiemu M 
Ñ% Piwu zdrowia z ekstraktu słodowege ! % 
Są to własne słowa wielu uleczonych. 1006 3—0 $ 


Uleczenie 


chorób żołądkowych 


B plure. 


Do c. k. dostawcy nadwornego wszystkich prawie panujących w Europie pana 


JANA HOFFA, . 


ces. król. Radcy, pos udacza złotogo krzyża zasługi z koroną, rycerza 
wszystkich orderów, 


w Wiedniu, Gruzbeon, Briiunerstrasse 8- 


JAWA HOFFA 
Piwo zdrowia 
etstraińsłu słodomego, 
52 rary! maena EE z majdosiojniejszych stron- 


Czekolada słodowa, Cukierki słodowe i Ozekolada 
żzelazisto-słodowa. 
VASO wi 

Wrzędowe sprawozdanie lokari kie, 

o. k. szpitala ga”niz mowego !. 28 w Zagrzebiu o doświadczonej skutecznoś i 
pa Dei z strajki ało icwegs i czekolady ałodrw ej Hoffa. 

Obydwa te wyroby użyte dla vekonwalescentów, jakoteż w wypadkach 
nieżytu i irytacii organów oddechowych i trawienia, okazały aii jako Zna” 
knuto wzanucZziaJąca Środki diet'tyczne, a czekolada 
zwłaszczk jako zdrowy nepòj zamast k wy» W wypadkach, gu:zie tejże jako 
ztytuio trytujzco UŻYWAĆ nie możos, M Ż6 być usilmio polecony; 
chorzy zresztą + rok uwaluscenci z Pr zyjemnoś ią takową poży wali na. $nia- 
du ie, co się nin'ejrzom na podstawie Hoczyniouych coświadczeń potwierdza 

Wiamiałem : Naczelny iekarz fep triny Dr, Iscuitz, nad:ekarz sztab 
Dr. Kaiser, rac.elny jekarz rztabu i oĉiziałn, 

Wielmożny Panie! m; Reuchenau, ; 

W imieniu Jasn e Wieimożnego pana brabiego Gustaws L\ppeny’ego 
xprarzam © 6 zacz k Hofa tukiersów ałodowych w n e'»eskima :nipier e p 
60 cnt., owych zvakomsysh pańsk ch cukierków ało lowych 1 «a 4: bran em 
pocztowem pd powyżrżym 4dre.em do felci enuu, stacja Payerka.ch, „Cur 
haus” przysłeć pro*20» Biy% J. W, Paa *rabia ani jedzego dsia bez tych 

6 nie m7ż8. wszelkiea poważaniem kr»się się aługą 
IE sauńwik Boch, kwraordy ser. 
Do pana Jani Hoffa, c: k. dewiawcy nadwornego w Berliate. 
Jedynie pahakiemu uzdriwiającemu ekstiraktowi słodowemu zawdzię 
łe żona moją, któdu mia'a suchoty, po pierwszych 6 fłaszk: ich mogła 
. Dalsze fla zki miaty tea skutek, Że juź nawet prac owa ć mo: 
gia. Pruszę jesz ze o lò il szek, Z poważaniem 

Rymanów. Frunciszok Majchrowii z. 

7 © Zątać tylko Jana Hoffa wyrobów srodo- 
Ostrzeżenie! wych opatrzonych marką cchroncą (popi ersie Wy 
nalazcy), Podrabianym fabrykatoru brakuje soków roślinno-lecz) pczych 1 
właśerwago sposobu sporządzama Jina I ffa wyrobów słodowych. I. 

| (Prawdziwe cukierki słodowe Jana Hoffs sprzedają się w niebie- 
akim papierze). À ; 

Ceva 1 flaszki piwa słodowego 60 cnt., 7, kilo czekolady £ todowej 
Nr. L 2 złr. 40 cnt, Nr. II. 1 złr fO cnt, Nr. LI. 1 złr, Cukierk.: ałodo- 
we l torabta 60 cnt. (także !/, i '/, torebki). Preparowana mączka BiOGO 
A wu dla dzieci 1 złr. Skoncenizowany ekstrakt słodowy 1 fiaszka 1 zlr, 
z (takie po 66 cnt. itd) Żupełza kąpiel słodowa kceztu e 80 cnt. 
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Z drnkarni „Dziennika Polskiego“ pod zarząd 
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